
Burmistrz chce 
dla siebie nagrodę

W którym urzędzie pracownicy 
są terroryzowani przez szefa?

W tym numerze:

Ceny wody ostro w górę

Od 1 maja mieszkańcy 
miasta za metr sześcienny 
wody zapłacą 3,02 zł, a nie 
– jak obecnie – 2,48 zł. Bez 
zmian pozostaną stawki abo-
namentu, ale wzrosną ceny 
ścieków
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DOBRZYŃ NAD WISŁĄ    Burmistrz 
Jacek Waśko wystąpił do rady miasta, 
by przyznała mu ponad 3 tys. zł nagro-
dy. Radni na apel nie odpowiedzieli
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W przyszłym tygodniu
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Dobrzyńscy radni spotkali 
się na sesji w  piątek. Posiedze-
nie trwało kilka godzin. Co było 
tematem aż tak żywej dyskusji? 
Kontrowersje pojawiły się wo-
kół nagrody okolicznościowej dla 
burmistrza Jacka Waśki. Ta kwe-
stia nie była jednym z punktów 
obrad, ale pojawiła się w wolnych 
wnioskach i zapytaniach.

W  tym roku burmistrz 
przyznał nagrody okoliczno-
ściowe większości pracowników 
urzędu i  jednostek podległych. 
Taki finansowy upominek wy-
nika z  regulaminu wynagradza-
nia. Jest tam zapis o  podwyżce 
3-procentowej i  nagrodzie oko-
licznościowej do 3 procent. Po-
tem włodarz miasta postanowił 
nagrodzić i  siebie. Według jego 
obliczeń, 3 proc. rocznego upo-
sażenia to nieco ponad 3 tys. zł 
brutto.

– To nie jest nagroda jubile-
uszowa, jak to określił przewod-
niczący rady, tylko okoliczno-
ściowa. Aby ją otrzymać, muszę 
wnioskować do rady i  zgodnie 
z  tym prawem, które mi przy-
sługuje, wnioskowałem. Były 
zastrzeżenia, że pracuję cztery 
miesiące, a  już chcę nagrodę. 
Zdawałem sobie sprawę, że mogę 
otrzymać część kwoty albo na-
wet nic, ale to nie było żądanie, 
a jedynie propozycja. Nie zostało 
to poddane pod głosowanie i  ta 
kwestia jest w  tej chwili zawie-
szona. Nie wiadomo, czy temat 
wróci. Nie będę naciskać – tłu-
maczy Waśko.

Przewidując, że temat wy-
woła oburzenie części radnych, 
pewnie także części społeczeń-

stwa, nie lepiej było po prostu 
z  tych pieniędzy zrezygnować? 
– Skoro miałem takie prawo, 
wnioskowałem o  nagrodę. Nie 
żądałem maksymalnej sumy, 
poddałem kwestię pod rozwagę 
radnych – mówi burmistrz. – Je-
stem już przygotowany na to, że 
tych pieniędzy nie dostanę. Nic 
sobie z  tego nie robię i  pracuję 
dalej. Jestem dobrze odbierany 
przez społeczeństwo i pracowni-
ków, co mnie cieszy. Zdaję sobie 
też sprawę, że jest mała grupa, 
której nie odpowiadam. Ci, któ-
rzy nie chcą, nie muszą tutaj 
pracować. 

Przewodniczący rady miasta 
i  gminy Jerzy Żurawski sprawy 
nie chce komentować. Poinfor-
mował nas, że nagroda będzie 
przedmiotem obrad najbliższej 
sesji.

Kolejna kwestia, która po-
dzieliła radnych, to fundusz re-
prezentacyjny dla burmistrza. 
Rajcy, na czele z  przewodniczą-
cym Żurawskim, rzucili pomysł 
jego likwidacji. Na tym, póki co, 
skończyło się. Obecnie kwotą 15 
tys. zł rocznie włodarz może dys-
ponować według swego uznania. 
– Te pieniądze przeznaczam np. 
na kwiaty i okolicznościowe upo-
minki dla solenizantów i  jubila-
tów w gminie, wyjazdy na Dzień 
Kobiet, zakup kawy, herbaty, itp. 
Dla porównania, w  ubiegłym 
roku burmistrz wydał prawie 
23,5 tys. zł. To, że 15 tys. jest do 
dyspozycji nie oznacza, że cała 
kwota musi zostać wydana – 
podkreśla Waśko.

dokończenie na str. 2
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Niech Zmartwychwstanie Pańskie, 
które niesie odrodzenie duchowe, 
napełni wszystkich spokojem i wiarą, 
da siłę w pokonywaniu trudności 
i pozwoli z ufnością patrzeć 
w przyszłość

życzą:

redakcja 
i wydawca tygodników 

CGD, CLI, CWA i CBRWójt po studniówce

Jak pracuje nowy włodarz 
gminy? Co zamierza?

str. 4

BOBROWNIKI

Zdolni uczniowie

Gimnazjum im. Kościelec-
kich chwali się sukcesami
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Powiat

Oferta edukacyjna
27 marca w  auli Zespołu Szkół Technicznych 
w Lipnie ponad 600 gimnazjalistów z czternastu 
szkół z powiatu lipnowskiego zapoznało się z te-
goroczną ofertą edukacyjną. 
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KIKÓŁ   Niedziela palmowa

W niedzielne przedpołudnie przed kościołem 
w  Kikole ks. proboszcz Marek Mrówczyński po-
święcił palmy, potem wierni przeszli w kolorowej 

procesji dookoła świątyni. Na zdj. Kuba Rączkie-
wicz, Bartek Sztandarski i Szymon Kozłowski.

                                          fot. nadesłane

W   s  k  r  ó  c  i  e
LIPNO Remonty dróg Zakoń-

czyły się cząstkowe remonty dróg 
utwardzonych w mieście. Wykona-
ło je Przedsiębiorstwo Robót Dro-
gowych w Lipnie. Obawy radnego 
miejskiego Zbigniewa Janiszewskie-
go o trwałość metody łatania dziur 
rozwiewa inżynier miasta. Zdaniem 
Roberta Kapuścińskiego, sposób 
jest tańszy, a dziury w jezdniach 
powinni być szczelnie zakryte co 
najmniej do końca roku. Ewentu-

W  piątek odbyły się w  Lip-
nie „Powiatowe Targi Edukacyjne 
2015”. Uczniowie z  14 gimnazjów, 
przedstawiciele szkół średnich 
i  nauczyciele wypełnili po brze-
gi szkolną salę. Młodzi zapoznali 
się z ofertą edukacyjną szkół po-
nadgimnazjalnych prowadzonych 
przez powiat lipnowski, otrzymali 
folder na rok szkolny 2015/2016 
oraz drobne upominki. Był czas 
na zwiedzanie lipnowskiego Ze-
społu Szkół Technicznych oraz 
Centrum Kształcenia Praktyczne-
go oraz konkursy i zabawy.

– My szkołę już wybrałyśmy, 

a  dzisiaj świetnie się bawimy – 
zdradzają uczennice z  Lipna. 
– Nie będziemy szukać daleko, 
w  mieście mamy przecież do-
skonałą bazę oświatową. Zresztą 
większość naszych rówieśników 
wybiera szkoły w swoim miejscu 
zamieszkania. 

W  targach wzięło udział po-
nad 600 gimnazjalistów. Elektro-
niczna rekrutacja do szkół po-
wiatu lipnowskiego odbywać się 
będzie pod adresem: lipno.edu.
com.pl/Kandydat.

 Tekst i fot. Lidia Jagielska

R E K L A M A

Dobrzyń nad Wisłą

Burmistrz chce 
dla siebie nagrodę

dokończenie ze str. 1
Na linii burmistrz – rada za-

iskrzyło kolejny raz podczas próby 
przesunięcia 100 tys. zł z  zimo-
wego utrzymania dróg na zakup 
tłucznia. – Radni skompromito-
wali się, bo wyłączne prawo do 
wnioskowania o  zmiany w  bu-
dżecie, zgodnie z  przepisami, ma 
burmistrz. Była w związku z  tym 
konsultacja z radcą prawnym i ten 
pomysł został wycofany – opowia-
da burmistrz. Mimo tego wszyst-
kiego uważa, że współpraca z radą 
nie jest zła: – Jest część radnych 
rozsądnych, do których trafiają 
argumenty, ale jest też grupa, do 
której te racje docierają znacznie 
trudniej. 

Jacek Waśko po kilku miesią-

cach urzędowania jest na celowni-
ku opozycji i anonimowych inter-
nautów. Po wpisach w sieci widać, 
że ktoś bardzo go „pilnuje”.

– Jeśli to się posunie za da-
leko, to oświadczam, że skorzy-
stam z  możliwości prawnych. 
Złożę doniesienie do prokuratury, 
dalej uzyskane zostaną numery 
IP i  można będzie dojść do osób 
mnie szkalujących. Nie będzie lito-
ści i pobłażania. Ja cały czas sku-
piam się na pracy i  robię swoje. 
Mam nadzieję, że sytuacja uspokoi 
się – mówi.

Trzeba jednak przyznać, że 
sprawy takie jak nagroda – choć 
zgodne z  prawem – są wodą na 
młyn dla przeciwników.

Andrzej Korpalski

Nauka przez zabawę to dobry sposób na pogłębianie wiedzy

Jest nowy sekretarz
SKĘPE    1 kwietnia funkcję sekretarza miasta i gminy ob-
jął Zbigniew Małkiewicz. Jego poprzednik Józef Sobociński 
pracy w ratuszu nie stracił

Od środy sekretarzem jest 
Zbigniew Małkiewicz, doświad-
czony urzędnik skępskiego ma-
gistratu. Dotychczas pracował 
w  dziale: wojsko, obrona cywil-
na, przeciwpożarowa. 

– To efekt zmiany regula-
minu organizacyjnego urzędu 
– mówi włodarz Skępego Piotr 
Wojciechowski. – Józef Sobo-
ciński nie został odwołany, tyl-

ko przeniesiony na inne stano-
wisko. Nadal będzie pracował 
w urzędzie. 

Zmiana personalna jest efek-
tem kilkumiesięcznej obserwacji 
pracy urzędników i  funkcjono-
wania urzędu. Wojciechowski na 
początku swojej kadencji zapo-
wiedział, że nie jest zwolenni-
kiem pochopnych decyzji i zwol-
nień z  przyczyn personalnych. 

Chce jednak zapewnić możliwie 
najwyższe standardy funkcjono-
wania urzędu i  perfekcyjną ob-
sługę mieszkańców. Teraz nad-
szedł czas na pierwsze roszady. 
Józef Sobociński prawdopodob-
nie będzie pracował w dziale po-
datkowym ratusza, ale szczegó-
łów jeszcze nie znamy.

Lidia Jagielska

alne ubytki wykonawca będzie na-
prawiał w ramach gwarancji. 

LIPNO Inwestycje Trwa rekul-
tywacja składowiska odpadów przy 
ulicy Dobrzyńskiej. 21 kwietnia od-
będzie się otwarcie ofert na rekul-
tywację drugiego miejskiego skła-
dowiska przy ulicy Wyszyńskiego. 
Wkrótce rozpocznie się też napra-
wa mostku drewnianego prowa-
dzącego na lipnowskie targowisko. 
Przeprawa przez rzekę cieszy się 

ogromną popularnością wśród pie-
szych, a jej stan nie jest najlepszy.

LIPNO Rocznica 13 kwietnia 
o godzinie 13.00 na Placu Dekerta 
odbędzie się uroczystość poświęco-
na ofiarom zbrodni katyńskiej. Od-
słonięcie pomnika poprzedzi msza 
święta pod przewodnictwem ks. 
biskupa Wiesław Meringa odpra-
wiona w kościele pod wezwaniem 
WNMP w samo południe.

(LiJ)
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Nowe stawki będą obowiązywać do kwietnia 2016 r. 

Ceny wody ostro w górę
LIPNO    Od 1 maja mieszkańcy miasta za metr sześcienny 
wody zapłacą 3,02 zł, a nie – jak obecnie – 2,48 zł. Bez zmian 
pozostaną stawki abonamentu, ale wzrosną ceny ścieków

Lipno

Bruzdowicz nie kłamał
Były radny sejmiku Marek Bruzdowicz złożył zgodne z prawdą oświadcze-
nie lustracyjne – zawyrokował Sąd Okręgowy w Toruniu. Trzy lata zajęło 
lipnowianinowi oczyszczenie się z zarzutu kłamstwa.
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W marcu 2008 roku, w związ-
ku z  pełnieniem mandatu rad-
nego sejmiku województwa, 
Marek Bruzdowicz (PO) był zo-
bowiązany złożyć oświadczenie 
lustracyjne. Stwierdził w nim, że 
nie współpracował ze służbami 
PRL. Inne zdanie miał Instytut 
Pamięci Narodowej. Jego proku-
ratorzy zebrali materiał, z  któ-
rego miało wynikać, że Bruzdo-
wicz jako TW Bolesław dzielił się 

wiedzą na temat osób wyjeżdża-
jących za granicę z pracownika-
mi Rejonowego Urzędu Spraw 
Wewnętrznych.  Sąd Okręgowy 
w  Toruniu w  wyroku pierwszej 
instancji podzielił zdanie oskar-
życieli, uznając byłego już wtedy 
radnego kłamcą lustracyjnym. 
Po apelacji sprawa trafiła do po-
nownego rozpatrzenia. Tym ra-
zem toruński SO oczyścił Bruz-
dowicza. Wyrok uprawomocnił 

się w tym miesiącu.  
Marek Bruzdowicz może 

więc bez przeszkód pełnić funk-
cję dyrektora szpitala w Rypinie.

Przypomnijmy, że inny pro-
ces lustracyjny z  naszego po-
dwórka – burmistrza Janusza 
Dobrosia – zakończył się odwo-
łaniem go ze stanowiska. Sąd 
uznał, że skłamał w  oświadcze-
niu.

(aba)

Poprzednie stawki opłat za 
wodę obowiązywały od 1 stycznia 
2014 r. Przedsiębiorstwo Usług Ko-
munalnych zdecydowało się teraz 
na wprowadzenie podwyżki 1 maja 
i wystąpiło z wnioskiem do burmi-
strza o zatwierdzenie nowej taryfy. 
25 marca nad szansą na zwiększe-
nie dochodów dla spółki PUK i pro-
blemem dla słabiej zarabiających 
albo bezrobotnych lipnowian po-
chylili się rajcy miejscy. 

– Zastanawiam się tylko, dla-
czego tak długo nie było podwyżek 
– mówiła przewodnicząca Rady 
Miejskiej w  Lipnie Ewa Urbańska. 
– Moim zdaniem podwyżkę można 
było rozłożyć i zamiast 20 procent 
zastosować np. dwie mniejsze: te-
raz i  jesienią. W  Lipnie jest mnó-
stwo ludzi ubogich i  my nie mo-
żemy się porównywać do innych 
miast. Uderzenie taką podwyżką 
dla wielu rodzin będzie bolesne, 
cios będzie za duży. 

Cena wody wzrośnie o 22 pro-
cent. Od 1 maja za 1 metr sześcienny 
zapłacimy 3,02 zł brutto, za 1 metr 
sześcienny ścieków natomiast 3,33 
zł brutto (a odbiorcy przemysłowi 
4,43 zł). Na tym samym poziomie 
pozostaną opłaty abonamentowe 
(4 zł miesięcznie za wodę i 4 zł za 
ścieki). Władze spółki argumentu-
ją wniosek o  podwyżkę stratami 
w dziale wodnym już w minionym 

roku i  koniecznością wykonywa-
nia remontów sieci wodociągowej 
i  kanalizacyjnej. Podobne zresztą 
argumenty padały w grudniu 2013 
roku (przed poprzednią podwyż-
ką). Wtedy nie było jednak podwyż-
ki cen ścieków. 

– Jeśli radni chcą odpowie-
dzialnie gospodarować miastem, 
to powinni podnieść ręce za nową 
taryfą. Woda to jedyny nasz dział, 
który jest na minusie – wyjaśnia 
prezes spółki PUK Marcin Kaw-
czyński. –Spółka ma nadwyżki 
z innej działalności, ale w tym dzia-
le mamy wynik ujemny. Kilka lat 
temu na remonty sieci wystarcza-
ło 100 tysięcy złotych, w 2014 roku 
było to już 200 tysięcy złotych. Cze-
kają nas poza tym wielomilionowe 
inwestycje. Średnie zużycie wody 
wynosi 2,5 metra na mieszkańca, 
a więc koszty zwiększą się przecięt-
nie o 1,83 zł miesięcznie na osobę.

Zdaniem prezesa, cena metra 
sześciennego wody w Lipnie należy 
do najniższych, dlatego nawet pro-
ponowana podwyżka nie obciąży 
drastycznie portfeli mieszkańców. 
Każdy płaci również co miesiąc, nie-
zależnie od zużycia wody, abona-
ment w kwocie 4 złotych. Ta stawka 
nie zmieni się. Kawczyński wyliczył 
nawet, że przeciętna rodzina zapła-
ci o 7,32 złote więcej na wodę. Po-
przednia podwyżka zwiększała wy-

datek rodziny o 4 złote. Od 1 maja 
Lipno będzie na czwartym miejscu 
od końca jeśli chodzi o  wysokość 
cen za wodę w województwie ku-
jawsko-pomorskim i na 670. w Pol-
sce. Szczegółowe dane dostępne są 
na stronie www.cena-wody.pl 

– Łatwiejsza do przyjęcia była-
by mniejsza podwyżka, ale w kon-
tekście remontów jest to uzasad-
nione – podkreślała radna Maria 
Bautembach.

Uchwała radnych wcale nie 
jest warunkiem koniecznym do 
wprowadzenia przez zarząd spół-
ki podwyżek cen swoich usług. 
Rada jednak tym razem również 
dała się przekonać argumentom 
prezesa Kawczyńskiego i  przegło-
sowała wzrost cen jednogłośnie.  
Podwyżki wejdą w  życie 1 maja, 
nowe ceny będą obowiązywać do 
30 kwietnia 2016 roku. Gdyby rajcy 
w środę taryfę proponowaną przez 
PUK odrzucili, wtedy władze spół-
ki mogłyby zwrócić się do ratusza 
o dopłaty. 

Przedsiębiorstwo Usług Komu-
nalnych w minionym roku na inwe-
stycje wydało 4 mln złotych, a lip-
nowski ratusz około 1 mln zł. Wciąż 
jednak potrzeby miasta w  dziale 
wodno-kanalizacyjnym są ogrom-
ne. Zbliża się lato i już mieszkańcy 
wielu osiedli drżą na myśl o słabym 
lub zanikającym ciśnieniu wody 
w kranach. Wciąż jeszcze mnóstwo 
właścicieli nieruchomości musi bo-
rykać się z opróżnianiem szamb lub 
budową przydomowych oczysz-
czalni ścieków, bo nie mają szansy 
na podłączenie do kanalizacji miej-
skiej. Poza tym część sieci wymaga 
natychmiastowej wymiany, bo rury 
pamiętają czasy powojenne. 

O  planach inwestycyjnych 
spółki napiszemy w  jednym z  ko-
lejnych wydań CLI. 

Lidia Jagielska 
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Artyści roku nagrodzeni 
LIPNO    W czwartek w Miejskim Centrum Kulturalnym 
podsumowano konkurs „Dzieło roku 2014”. Grand Prix 
zdobyła Aleksandra Gołębiewska

Dziełom lipnowskich twórców 
przyglądało się w  tym roku jury 
pod przewodnictwem Izabeli Nie-
wiadomskiej-Labiak, poetki, ma-
larki, ilustratorki książek dla dzieci 
(„Robaki nie robią draki”, „Na gady 
nie ma rady”, „Motyle są tutaj na 
chwilę”). Niewiadomska ukończyła 
muzykologię i  wychowanie mu-
zyczne z dyrygenturą chóralną. 

– Pani Iza rysunku uczyła się 

podczas stypendium naukowego 
na Uniwersytecie Georga Augusta 
w Getyndze – mówi dyrektor lip-
nowskiego MCK Arkadiusz Bejger. 
– Jest certyfikowanym muzyko-
terapeutą. Pracowała w  szkołach 
muzycznych, ogólnokształcących, 
wykładała w Katedrze Edukacji Ar-
tystycznej Uniwersytetu Szczeciń-
skiego i w Katedrze Historii Sztuki 
Uniwersytetu Mikołaja Kopernika 

Toruniu. Przewodnicząca jury jest 
laureatką konkursów poetyckich, 
między innymi Brązowej Szysz-
ki w  Ogólnopolskim Otwartym 
Konkursie Poezji im. Zbigniewa 
Herberta. Pana Krzysztofa Wi-
śniewskiego przedstawiać nie trze-
ba. Warto tylko przypomnieć, że 
ukończył wydział sztuk pięknych 
na Uniwersytecie Mikołaja Ko-
pernika w  Toruniu. Jest autorem 

wielu wystaw malarskich w Polsce. 
Joanna Kozłowska jest magistrem 
sztuki, instruktorem terapii zaję-
ciowej, w MCK prowadzi warsztaty 
plastyczne.

Grand Prix tegorocznego kon-
kursu przypadło Aleksandrze Go-
łębiewskiej za grafikę „Koci świat”. 
Komisja konkursowa przyznała 
sześć pierwszych miejsc w  po-
szczególnych kategoriach: malar-
stwo – Jarosław Kowalski, rysu-
nek – Anna Olszewska, fotografia 
– Ewelina Włodarczyk, rękodzieło 
– Marta Turska-Grochocka, grafika 
– Anna Olszewska, kategoria do lat 
15 – Jaśmina Błaszczyk. 

– Jest mi bardzo miło, że 
mogłam przybyć do Lipna i prze-
wodniczyć jury konkursu „Dzieło 
roku” – mówi Izabela Niewiadom-
ska-Labiak. – Dziękuję wszystkim 
twórcom za podjęcie wyzwania 
i odwagę. Konkurs ma zintegrować 
środowisko artystyczne i  skłonić 
jego przedstawicieli do pokazania 
tego, co tworzą w zaciszu swojego 
domu. Gdybym mogła, nagrodziła-
bym wszystkich twórców za to, że 
chce im się chcieć.   

Wyróżnienia otrzymali:  Oli-
wia Borkowicz w  kategorii do lat 
15, Jarosław Kowalski za fotogra-

fię, Adam Węsierski za grafikę oraz 
Aleksandra Gołębiewska w katego-
rii ilustracja.

– Nagrodę burmistrza Lipna 
przyznaję Marcinowi Jaworskie-
mu za zdjęcie Lipna przed burzą – 
mówi Renata Gołębiewska, repre-
zentująca Pawła Banasika podczas 
czwartkowej gali.   

Uroczyste wręczenie nagród 
artystom oraz wernisaż odbył się 
w  miniony czwartek. Wystawa 
prac jest dostępna w sali kameral-
nej MCK.  

Tekst i fot. Lidia JagielskaNajlepsi artyści roku 2014 z organizatorami konkursu i jurorami

Ewelina Włodarczyk , lau-
reatka pierwszego miejsca 
w kategorii fotografia

Bobrowniki

Wójt już po studniówce
Sto dni urzędowania nowy wójt gminy Bobrowniki Jarosław Poliwko ma 
już za sobą. Jak ocenia ten czas? 

– Co od grudnia udało się 
zrobić, nad czym obecnie pan 
pracuje? 

– W  urzędzie wprowadziłem 
punktualność, dyscyplinę w  pracy 
i zasadę, że petent jest najważniej-
szy. Po raz pierwszy od wielu lat 
przed świętami Bożego Narodzenia 
zorganizowaliśmy wigilię dla ponad 
170 osób samotnych i  starszych 
z naszej gminy. Jesteśmy po prze-
targu na rekultywację wysypiska 
śmieci. Plac budowy został przeka-
zany firmie, która wygrała przetarg. 
Zakończenie inwestycji planowane 
jest na październik. Kupiliśmy też 
kosiarkę – ciągnik wraz z pługiem 
i przyczepką. W zimę przyda się do 
odśnieżania chodników, a latem do 

dbania o tereny zielone. W związku 
z tym, że gmina posiada lasy, skie-
rowaliśmy jednego z pracowników 
na kurs pilarza i kupiliśmy piłę spa-
linową, by pozyskiwać opał na wła-
sne potrzeby.

– Zapowiadał pan szukanie 
oszczędności. Jakie są tego efek-
ty?

– By zwiększyć dochody gmi-
ny, podniosłem stawki czynszu 
i najmu dla firm i osób prywatnych, 
które korzystają z majątku komu-
nalnego. Ograniczyliśmy również 
koszty związane z bieżącą obsługą 
urzędu. Chodzi o zakup materiałów 
biurowych, rozmowy telefoniczne 
czy zakup prasy. Wprowadziłem 
osobisty nadzór nad wydawaniem 

pieniędzy w  urzędzie gminy jak 
i  w  jednostkach podległych. Po 
przeprowadzonej kontroli zmniej-
szone zostały normy zużycia pali-
wa dla autobusów szkolnych.

– Czy w urzędzie i  jednost-
kach podległych zaszły zmiany 
personalne?

– W związku z tym, że po prze-
prowadzonym audycie stwierdzo-
no, że część pracowników wykony-
wała inne obowiązki niż określone 
w  zakresie czynności, dokonałem 
zmiany regulaminu organizacyj-
nego. Teraz każdy pracownik ma 
przypisane obowiązki, które fak-
tycznie wykonuje. Zlikwidowaliśmy 
stanowisko zastępcy wójta, a zgod-
nie z przepisami zostanie powołany 
w to miejsce sekretarz. Niektórym 
pracownikom urzędu powierzone 
zostały inne obowiązki. Podjąłem 
decyzję o  przeprowadzeniu re-
montu budynku, by dysponować 
większą liczbą pomieszczeń biuro-
wych i by petenci byli obsługiwani 
w godnych warunkach.

– W  jakiej dziedzinie, pań-
skim zdaniem, jest najwięcej do 
zrobienia? 

– Jesteśmy w  trakcie aktuali-
zacji dokumentacji i  kosztorysu 
na wodociągowanie sołectwa Dę-
bówiec. To zostało przygotowane 
wspólnie z dokumentacją na wodo-
ciągowanie sołectwa Stare Rybitwy, 
jednak wodociąg w  Dębówcu nie 
został nigdy wykonany. Nie wiem, 
dlaczego tak się nie stało. Mimo że 

jest tam mało gospodarstw, to na-
leży tym mieszkańcom doprowa-
dzić wodę. Wiem, że brakuje im jej 
w studniach. 

Zgodnie z obietnicami, będzie-
my starali się dalej modernizować 
drogi lokalne i chodniki. Jestem po 
rozmowie z prezesem Agromleczu 
i przy ich sklepie przy ul. Nieszaw-
skiej zostanie wybudowany nowy 
parking. Materiał zakupi firma, 
a my – wspólnie z Zarządem Dróg 
Powiatowych – postaramy się zre-
alizować to zadanie.

– Co z kanalizacją?
– Rozbudowa kanalizacji jest 

dla nas ciągle ważnym zadaniem, 
mimo plotek, że wycofaliśmy się 
z tego przedsięwzięcia. Zapewniam, 
że prace nadal trwają. Dokumen-
tacja jest aktualizowana. Zgodnie 
z  wcześniejszymi zapowiedziami, 
zaraz po Wielkanocy będziemy 
prowadzili indywidualne rozmowy 
z mieszkańcami sołectwa Bobrow-
niki, którzy chcą korzystać z wozu 
asenizacyjnego na podobnej zasa-
dzie, jak z kanalizacji. Jeżeli miesz-
kańcy wyrażą zgodę, w ten sposób 
ułatwimy im odbiór nieczystości 
w  okresie oczekiwania na kanali-
zację.

– Jak wyglądają finanse gmi-
ny? Czy jest szansa na dodatko-
we inwestycje?

– W momencie przejęcia prze-
ze mnie władzy, zadłużenie gminy 
wynosiło 40 proc. By móc dalej in-
westować, trzeba zwiększać docho-
dy własne, co staram się robić. Jeże-
li będą takie możliwości, na pewno 
postaramy się pozyskać pieniądze 
z różnych źródeł zewnętrznych.

– Wspominał pan o planach 
przejęcia na własność ruin zam-

ku krzyżackiego i być może za-
gospodarowania tego terenu. Co 
z tym pomysłem?

– Temat jest aktualny. Je-
steśmy w  trakcie rozmów ze Sta-
rostwem Powiatowym w  Lipnie 
o możliwości nabycia tego terenu. 
13 lutego był u nas radny sejmiku 
Piotr Pręgowski, który jest wice-
przewodniczącym komisji kultury 
i dziedzictwa narodowego. Po obej-
rzeniu ruin zadeklarował swoją po-
moc w tym temacie. 

– Jak współpracuje się panu 
z radą gminy?

– Bardzo dobrze, decyzje rad-
nych są merytoryczne. Cieszę się 
również z tego, że przewodniczący 
Tadeusz Gradkiewicz sprawnie pro-
wadzi obrady. Ja jestem otwarty na 
pomysły i propozycje radnych. 

Dodam również, że jesteśmy 
już po wyborach na sołtysów i do 
rad sołeckich. Na dziewięć sołectw, 
sołtysi zmienili się w  pięciu. Li-
czę również na dobrą współpracę 
z nimi. Jestem już mile zaskoczony, 
ponieważ po wyborach sołeckich 
zorganizowaliśmy pierwszy w  tej 
kadencji turniej sołectw naszej 
gminy i przedstawiciele wszystkich 
wzięli w nim udział.

– W  wakacje Bobrowniki 
staną się na chwilę stolicą powia-
tu…

– Wspólnie ze starostą Krzysz-
tofem Baranowskim doszliśmy 
do porozumienia co do organiza-
cji powiatowo-gminnych dożynek 
w  Bobrownikach. Odbędą się one 
29 sierpnia. Przypomnę, że ostatnia 
taka impreza była na tym terenie 
w 2004 roku.

Andrzej Korpalski
fot. nadesłane

Radny sejmiku wojewódzkiego Piotr Pręgowski (drugi z lewej) chce 
pomóc w przejęciu i zagospodarowaniu ruin zamku krzyżackiego 
nad Wisłą w Bobrownikach
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Otworzyli serca i portfele
LIPNO    W Szkole Podstawowej nr 5 zakończyła się zbiór-
ka żywności i odzieży dla potrzebujących wsparcia miesz-
kańców. Dary trafiły, za pośrednictwem Caritasu parafii 
WNMP, do lipnowian 

Tekst i fot. Lidia Jagielska

Witajcie na świecie
Rodzice, którzy chcą, by zdjęcie ich nowo na-
rodzonego dziecka znalazło się na naszych ła-
mach, mogą przesłać je mailem na adres re-
dakcja@wpr.info.pl.

Powiat

Syn Radosława 
i Emilii Bielickich 
z Bętlewa   Chłopiec 
urodził się 14 marca w lip-
nowskim szpitalu, ważył 
4,3 kg i mierzył 60 cm. Jest 
bratem Alana i Brajana.

Remigiusz Najmowski 
  Remek urodził się  

23 marca w lipnowskim 
szpitalu, ważył 3,6 kg 
i mierzył 58 cm. Jest pier-
wszym dzieckiem Eweliny 
i Daniela z Bobrownik. 

Piotr Szymański 
  Piotruś urodził się  

18 marca w lipnowskim 
szpitalu, ważył 2,8 kg 
i mierzył 56 cm. Jest 
synem Sandry i Oktawiana 
z Włocławka, ma siostrę 
Marysię i brata Kubusia. 

Marcelina Tomasze-
wska   Marcelinka 
urodziła się 18 marca 
w lipnowskim szpitalu, 
ważyła 3,15 kg i mierzyła  
56 cm. Jest pierwszym 
dzieckiem Moniki 
i Tomasza ze Stępowa.

Marcel Zydel   Mar-
celek urodził się 19 marca 
w lipnowskim szpitalu, 
ważył 3,5 kg i mierzył  
57 cm. Jest synem Mireli 
i Marcina z Wierzchowisk, 
ma brata Alana. 

Dawid Rakowski  
  Dawidek urodził się 

18 marca w lipnowskim 
szpitalu, ważył 3,55 kg 
i mierzył 55 cm. Jest 
synem Eweliny i Dariusza 
z Włocławka, ma brata 
Brajana i siostrę Angelikę.

Wielgie, Tłuchowo

By znaleźli wymarzoną pracę
W Wielgiem i Tłuchowie zakończyły się spotkania doradców zawodowych 
z Mobilnego Centrum Informacji Zawodowej we Włocławku z bezrobotny-
mi z naszego regionu. Wspólnie pracowali nad stworzeniem indywidualnej 
ścieżek kariery.

To była wyjątkowo udana 
akcja charytatywna. Uczniowie 
zaangażowali w  pomoc całe ro-
dziny, ruszyli do sklepów w  po-
szukiwaniu najpotrzebniejszych 
produktów, przeszukali szafy 
i wybrali ubrania dla dzieci, a po-
tem przynieśli dary do szkolnej 
świetlicy. 

– Do szkoły przynieśliśmy 
ryż, mąkę, makarony, słodycze, 
ale też ubranka – opowiadają 

uczniowie klasy III b. – Kupowa-
liśmy jedzenie z  długiem termi-
nem przydatności do spożycia. 
Produkty pomogą biednym rodzi-
nom i innym dzieciom. Pomaga-
my nie pierwszy raz. Nasza pani 
wytłumaczyła nam, na czym po-
legają takie zbiórki i  teraz przed 
każdymi świętami nie możemy 
się doczekać, żeby podzielić się 
tym, co mamy.

Uczniowie klasy III b z  wy-

chowawczynią Elżbietą Szajgic-
ką zebrali najwięcej produktów. 
Przykładem świecą też klasy 0 b 
i IV a. Zbiórka trwała od początku 
marca. Uczniowie i  nauczyciele 
zaprawionej w  charytatywnych 
przedsięwzięciach Szkoły Pod-
stawowej im. Jana Pawła II coraz 
chętniej wspierają zbiórki. Po-
segregowane dary trafiły już do 
parafii WNMP w  Lipnie, a  stam-
tąd do potrzebujących wsparcia 
lipnowian. 

– Ja ofiarowałam innym 
dzieciom ubranka i  jedzenie – 
zdradza Basia. – Paczek jest dużo, 
myślę więc, że dużo dzieci będzie 
zadowolonych – dodaje Maciuś. 

Organizatorem szkolnej ak-
cji charytatywnej był samorząd 
uczniowski oraz PCK. Nad zbiórką 
i dostarczeniem darów do parafii 
czuwały nauczycielki Katarzyna 
Cymerman, Agnieszka Wrzosek, 
Jolanta Banasik i  Agnieszka Gó-
recka.       

Tekst i fot. Lidia Jagielska

– Zachęcamy do pomagania innym nie tylko przed świętami – 
apelują mistrzowie zbiórki wielkanocnej (na zdj. uczniowie 
klasy III b z wychowawczynią Elżbietą Szajgicką)

Uczestnicy warsztatów pra-
cowali nad stworzeniem indy-
widualnego projektu kariery, 
poznali tematykę kompetencji za-
wodowych, wspólnie z doradcami 
zawodowymi starali się określić 
swoje zdolności, cechy osobowo-
ści i   umiejętności, które są nie-
zbędne w planowaniu kariery za-
wodowej i w poszukiwaniu pracy. 

– Poszukujący zatrudnie-
nia, by odnaleźć swoje miejsce 
na rynku pracy, muszą najpierw 
nauczyć się oceniać samego sie-
bie w  odniesieniu do swoich 
zdolności, umiejętności i  wie-
dzy – mówi Jolanta Wastowska, 
doradca zawodowy. – Ta wiedza 
jest niezbędna do tego, by wybrać 
najbardziej odpowiednie stano-
wisko pracy. Młodzi ludzie bardzo 
chętnie wykonywali ćwiczenia za-
warte w programie portfolio oraz 
testy samooceny i  osobowości, 
które są pomocne w  diagnozo-
waniu barier psychologicznych 
utrudniających planowanie ścież-
ki edukacyjnej lub zawodowej. 
Uczestnicy uświadomili sobie, że 

jeżeli będą wiedzieć, co potrafią 
i w jakich zawodach mogą się re-
alizować, to będą w stanie okre-
ślić kierunek, w  którym powinni 
podążać, a następnie zaplanować 
działania związane ze swoim roz-
wojem zawodowym.

W  czasie zajęć w  Tłuchowie 
i  Wielgiem bezrobotni przygo-
towali dokumenty aplikacyjne 
oraz przygotowali się do rozmo-
wy kwalifikacyjnej z pracodawcą. 
Wszystkie te kroki niewątpliwie 
ułatwią im poruszanie się po ryn-
ku pracy i  przygotowanie kom-
pleksowych długoterminowych 
planów kariery. Miejmy nadzieję, 
że w  konsekwencji doprowadzą 
także  do znalezienia zatrudnie-
nia w wymarzonym zawodzie.

W  spotkaniach uczestniczyła 
też Bożena Lewicka, pośrednik 
pracy z Punktu Pośrednictwa Pra-
cy OHP w Lipnie. 

– Zapoznałam młodzież z ak-
tualnymi ofertami pracy na ryn-
ku lokalnym, krajowym i  zagra-
nicznym –mówi Bożena Lewicka. 
– Poinformowałam o  zasadach 

panujących w pośrednictwie pra-
cy i  możliwościach zatrudnienia. 
Osoby uczestniczące w  warsz-
tatach będą miały możliwość 
w  pierwszej kolejności uzyskać 
oferty pracy zgodne z  ich kwali-
fikacjami i zapotrzebowaniem na 
rynku pracy. Zajęcia w  Wielgiem 
i  Tłuchowie są efektem bardzo 
dobrej współpracy Mobilnego 
Centrum Informacji Zawodowej 
we Włocławku i  naszego punktu 
pośrednictwa z gminnymi ośrod-
kami pomocy społecznej. 

Punkt Pośrednictwa Pracy 
OHP w Lipnie mieści się przy uli-
cy Kościuszki 12 (pokój 22), telefon 
54 444 33 11. Każdy pracodawca 
znajdzie tu odpowiednich pra-
cowników do prac sezonowych 
czy tymczasowych. Rąk do pracy 
nie brakuje. Obecnie 40 osób pra-
cuje w Dobrzyniu nad Wisłą przy 
obieraniu cebuli. Jest to praca na 
akord (45 groszy za kilogram). Pra-
codawca zapewnia dowóz z Lipna 
(wyjazd o godzinie 5.00, praca od 
5.45 do 13.45). 

Lidia Jagielska 
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Wiersze dobre na wiosnę
LIPNO    Uczniowie klas 0–III Szkoły Podstawowej nr 5 
w miniony piątek zorganizowali święto wiosny. Był taniec, 
śpiew i kolorowe ubranka, ale dominowały wiersze recyto-
wane specjalnie na cześć najprzyjemniejszej pory roku  

Dzień wiosny w  lipnowskiej 
„piątce” odbył się pod hasłem „Wio-
senna wierszoteka”. 27 marca naj-
młodsze dzieci wyprawiły urodzi-
ny najbardziej oczekiwanej porze 
roku. Opiekunkami przedsięwzię-
cia były nauczycielki: Agnieszka 
Górecka i Iwona Witkowska, a wi-

cedyrektor Ewa Włodarczyk uho-
norowała przedstawicieli klas 0–III 
wiosennymi dyplomami. Patro-
nem medialnym najbardziej kolo-
rowego przedsięwzięcia uczniów 
SP nr 5 był tygodnik CLI.

– Przygotowaliśmy wyjątkowe 
stroje, rekwizyty, piosenki, wier-

sze i zagraliśmy w przedstawieniu 
–opowiadają uczniowie klasy III a. 
– Przygotowania trwały długo, ale 
opłacało się. Nawet rodzice nieco 
się napracowali przy tej wiośnie. 
Zabawa jest wspaniała.

 
Tekst i fot. Lidia Jagielska

Przedstawiciele wszystkich klas otrzymali wiosenne dyplomy

– Czekałyśmy na nią i wyglądałyśmy, aż wreszcie wiosna przyszła do 
nas piechotą – podsumowują akcję wiosenni wodzireje  

Dziewczynki w eleganckich nakryciach głowy

Na scenie królował taniec

III b zachęcała wszystkich do bycia szczęśliwymi

Świetnie przygotowani merytorycznie i stosownie ucharakteryzow-
ani uczniowie klasy III a przyciągali spojrzenia wszystkich uczest-
ników akcji 

O G Ł O S Z E N I E
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Jeszcze więcej na inwestycje
GMINA LIPNO  W tym roku z kasy gminnej na inwesty-
cje popłynie ponad 4,3 mln zł. – Ostatnio zwiększyliśmy 
wydatki na budowę dróg, pieniądze pochodzą z nadwyżki 
budżetowej – informuje wójt Andrzej Szychulski

Wydatki gminy Lipno w 2015 
roku mają wynieść 38 mln złotych, 
deficyt w kwocie 1,1 mln zł zosta-
nie pokryty z pożyczek i kredytów, 
a aż 4,3 mln zł zarezerwowano na 
inwestycje.   

Najwięcej, bo aż 2 mln 140 ty-
sięcy zł pochłonie infrastruktura 
sanitarna i wodociągowa. 1,2 mln 
zł gmina wyda na budowę stacji 
uzdatniania wody w Wichowie, 700 
tys. na budowę sieci kanalizacji sa-
nitarnej w Łochocinie.

– Dojdą jeszcze wydatki na 
pompy czy wodomierze – dodaje 
wójt Szychulski. – Planujemy tak-
że przebudowę sieci wodociągowej 
w Łochocinie.

Gmina Lipno jest zwodociągo-
wana w 100 procentach, teraz nad-
chodzi czas ulepszania i moder-
nizacji najstarszych fragmentów 
sieci. Priorytetem na najbliższe lata 
jest kanalizacja wsi. W tym roku 
zostanie wykonana dokumentacja 
projektowa na sieć kanalizacyjną 
w Radomicach. 

Ponad 850 tysięcy złotych zasili 
budowę dróg gminnych. Na pewno 
kostka brukowa pokryje drogę do 
parku i przy kaplicy w Radomicach, 
o pozostałych odcinkach przebu-
dowywanych w tym roku zdecydu-
ją mieszkańcy i radni. 

– Gmina Lipno to 43 miejsco-
wości, więc wybór pada na drogi 

najbardziej uczęszczane – wyja-
śnia Andrzej Szychulski. –Zawsze 
mamy dylemat czy robić jedną 
drogę w całości, czy kilka w czę-
ściach. W ostatnich dwóch latach 
wybudowaliśmy np. osiem od-
cinków po około 200 metrów, to 
między innymi ulica Sierpecka czy 
Rolna w Lipnie.  

Wiadomo już, że w gminie 
przybędzie chodników. Wydatki 
zostaną pokryte z funduszu sołec-
kiego. W Chlebowie rada sołecka 
przeznaczyła na ten cel 7 tys. zł, 
w Karnkowie 29 tys. zł, w Ośmia-
łowie – 6 tys. zł, a w Wichowie 8 
tys. zł (tutaj powstanie utwardzony 
trakt od drogi powiatowej do bo-
isk).

Trwa profilowane dróg gmin-
nych, zakupiono 10 tys. ton kru-
szywa, które poprawi stan dróg 
w 36 sołectwach. Prace będą wy-
konywane sprzętem gminnym, co 
pozwoli ograniczyć koszty. 

– Teraz priorytetem jest infra-
struktura sanitarna, potem przyj-
dzie czas na budowę dróg –mówi 
wójt Szychulski. – Dlatego tak waż-
ne jest wyprofilowanie a zarazem 
utwardzenie naszych traktów.  

Remontu doczekają się w tym 
roku gminne pomieszczenia urzęd-
ników zajmujących się oświatą. 
Prace będą wykonane we własnym 
zakresie i pochłoną około 50 tys. zł. 

Modernizacja już trwa.
370 tys. zł władze gminy chcą 

dołożyć do zakupu samochodu dla 
należącej do Krajowego Systemu 
Ratowniczo-Gaśniczego jednost-
ki OSP w Radomicach. - Będziemy 
oczywiście ubiegać się o dofinan-
sowanie z Komendy Głównej i Za-
rządu Wojewódzkiego OSP –dodaje 
Szychulski. 

16 maja, czyli podczas powia-
towych obchodów Dnia Strażaka, 
zostanie uroczyście oddana do 
użytku świetlica w Krzyżówkach. 
Budowa pochłonęła blisko 740 tys. 
zł. Dofinansowanie wyniosło około 
450,7 tys. zł. W kosztach inwestycji 
znalazła się rozbiórka starej straż-
nicy i budowa nowego budynku 
oraz wyposażenie go w meble 
i sprzęt. 

Na kulturę w 2015 roku gmina 
Lipno zamierza wydać 617 tys. zł. 
Już trwa remont Wiejskiego Domu 
Kultury w Trzebiegoszczu. Wartość 
inwestycji to 380 tys. zł, ale aż 75 
proc. stanowi dofinansowanie 
z Programu Rozwoju Obszarów 
Wiejskich.

– Jest to już szósta świetli-
ca remontowana w naszej gmi-
nie z dofinansowaniem PROW
-u –mówi wójt Szychulski. – Prace 
są zaawansowane. Przetarg wygra-
ła firma z Kwidzyna. 

Budynek jest docieplony, wy-

konana została nowa elewacja oraz 
przeprowadzono kapitalny remont 
wewnątrz. Zmieni się nie tylko wy-
gląd obiektu, ale także jego funk-
cjonalność. W budynku zlokalizo-
wana jest filia biblioteki gminnej 
i dom kultury. 

W minionym tygodniu zakoń-
czyły się prace w strażnicy w Ło-
chocinie. Wykonano, w ramach 
funduszu sołeckiego, podwieszany 
sufit, natomiast ściany  omalowa-
li pracownicy gminy. Klimatyzacji 
doczeka się w tym roku ośrodek 
kultury w Wichowie. Montaż i za-
kup pochłonie 7,5 tys. zł z fundu-
szu sołeckiego. Ogrodzona zosta-
nie świetlica w Maliszewie (6 tys. 
zł), utwardzony będzie plac przy 
świetlicy w Złotopolu (15 tys. zł), 
zakończenia remontów możemy 
spodziewać się w świetlicy w To-
maszewie (77 tys. zł) i w Piątkach 
(19 tys. zł). W tym roku wydatki 
z funduszu sołeckiego w całej gmi-
nie wyniosą 594 tys. zł. 

– 67 tys. z budżetu gminy prze-
znaczymy na zakup tablic interak-
tywnych dla klas IV-VI wszystkich 
naszych szkół – informuje Szy-
chulski. – Wartość zakupu będzie 
oczywiście większa, to jest tylko 
wkład gminy. Wcześniej w tabli-
ce wyposażyliśmy wszystkie klasy 
I–III. 

Wydatki inwestycyjne na 
oświatę zaplanowano na 85 tysię-
cy złotych. Prawie wszystkie szkoły 
są już wyremontowane i nowo-
cześnie wyposażone. Modernizacji 
nie doczekała się tylko placówka 
w Trzebiegoszczu, ale tu sytuacja 
jest skomplikowana. – Wskaźniki 
demograficzne w tym rejonie nie 
są dobre. Jeżeli w siedmiu oddzia-
łach będzie uczyć się mniej niż 50 

uczniów, radni będą musieli roz-
ważyć celowość utrzymywania tej 
szkoły – wyjaśnia Szychulski. – Los 
szkoły rozstrzygnie się w ciągu 2-3 
lat. Podobną sytuację mieliśmy 
w Piątkach. 

Tam z urodzonych w tym rejo-
nie 11 noworodków do osiągnięcia 
wieku szkolnego zamieszkiwało 
już tylko 5 dzieci. Część maluchów 
z rocznika zasiliła od razu szkołę 
w Karnkowie. 

Wydatki na oświatę w tym 
roku zamkną się w kwocie 15 mln 
670 tys. zł, a subwencja oświato-
wa wyniesie 10 mln 372 tys. zł. Ni-
kogo nie trzeba przekonywać, że 
im mniejsza liczba uczniów, tym 
koszt utrzymania placówki jest 
większy. Nie dziwi więc ociąganie 
się z remontem szkoły w Trzebie-
goszczu. W przypadku ewentualnej 
likwidacji tej placówki, za kilka lat 
dzieci z tego rejonu będą uczyły się 
w Maliszewie. – Dlatego radni już 
sugerowali, żeby poważnie myśleć 
o budowie drogi Trzebiegoszcz-
Maliszewo – zdradza wójt. 

Decydujące będą jednak naj-
bliższe lata i wskaźniki urodzeń 
w Trzebiegoszczu  i okolicach. Jeśli 
dzieci zacznie przybywać, to i pie-
niądze na unowocześnienie obiek-
tu się znajdą. 

W gminie wciąż przybywa 
obiektów sportowych i rekreacyj-
nych. Do dotychczasowych placów 
zabaw dołączy nowy w Głodo-
wie (za 10 tys. zł), a boiska spor-
towe zasili nowoczesny kompleks 
w Krzyżówkach, budowany przez 
strażaków z OSP z wykorzystaniem 
środków unijnych (z funduszu so-
łeckiego popłyną w tym roku na 
ten cel 4 tys. zł).

 Lidia Jagielska

WOLA    Dzieci i rodzice robili… jaja

Szkoła Podstawowa w Woli zaprosiła 
uczniów do udziału w konkursie na ozdobę 
wielkanocną w postaci jaja. Komisja w składzie: 
Małgorzata Kaźmierkiewicz, Anna Sobocińska 
i Stanisław Chyziński miała twardy orzech do 
zgryzienia, w efekcie postanowiła przyznać trzy 
równorzędne pierwsze nagrody. Autorzy zwy-
cięskich prac to: Amelia Kaźmierkiewicz z klasy 
II, Jakub Wenderlich z klasy I oraz Konrad Sztu-
ka z klasy V. Przyznano również dziesięć wy-

różnień. Dyplomy i upominki wręczyła pełniąca 
obowiązki  dyrektora szkoły Ewa Czarnecka. 
Za zgodą i z pomocą ojca Aleksandra Pikora, 
przeora klasztoru w Trutowie, ozdoby kon-
kursowe były sprzedawane na kiermaszu przy 
kaplicy w Woli oraz przy klasztorze w Trutowie 
podczas mszy rekolekcyjnych. Uzyskane w ten 
sposób pieniądze zostały przeznaczone na 
działalność Samorządu Uczniowskiego.

fot. nadesłane

WIELGIE  Przywitali wiosnę

W miniony poniedziałek 
społeczność Szkoły Podstawo-
wej w Czarnem uroczyście wi-
tała wiosnę. Kolorowy pochód 
przeszedł przez wieś z ma-
rzanną, którą potem spalono, 
żegnając w ten sposób zimę. 
W świetlicy uczniowie brali 
udział w różnych konkursach, 
wszystkie klasy zaprezentowały 

też talenty artystyczne. Były re-
cytacje, skecze i zmagania pla-
styczne najmłodszych. Wszyscy 
świetnie się bawili, a na koniec 
zostali obdarowani słodycza-
mi, które ufundowała rada ro-
dziców. Imprezę przygotowali 
Agnieszka Lewandowska i Lech 
Śliwiński.

fot. nadesłane
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Festiwal dobroczynny w Tłuchowie
AKCJA CHARYTATYWNA     24-letni Konrad Słomczewski z Jasienia w niedzielę zorganizował festi-
wal dobroczynny pod hasłem „Święta wesołe dla wszystkich”. Impreza była finałem akcji pomocy 
dla dzieci z placówki socjalizacyjnej w Aleksandrowie Kujawskim oraz stowarzyszenia „Tęczowy Pa-
rasol” z Włocławka

– Żywność zbierana w  szko-
łach trafi do domu dziecka, zaś 
fundusze z  jarmarku dobroczyn-
nego czy sprzedaży nakrętek – 
do włocławskiego stowarzyszenia 
i  szkół – mówi Konrad Słom-
czewski. – Działam jako osoba 
prywatna, współpracuję z Gmin-
nym Ośrodkiem Kultury. Pomaga 
także wójt oraz stowarzyszenie 
„Pomocna Dłoń”. Wcześniej od-
były się zbiórki żywności, ubrań 
i zabawek. Włączyły się wszystkie 
szkoły w gminie Tłuchowo. Mamy 
więcej niż 600 kg żywności, to 
świetny wynik. 

Konrad od 4 lat udziela się 
społecznie. Zaczęło się od wyjaz-
dów do domu dziecka, szpitali, 

a  potem coraz większych ini-
cjatyw. W  Tłuchowie to pierw-
sza taka impreza dobroczynna, 
podobna odbyła się w  mikołajki 
w  Mysłakówku. Skąd pomysł? – 
Jestem aktorem, konferansjerem, 
osobą publiczną. Chcę dawać coś 
z  siebie i  zrobić coś dla lokalnej 
społeczności – wyjaśnia Słom-
czewski.

Obok kilkudziesięciu miesz-
kańców gminy Tłuchowo, na nie-
dzielnej imprezie nie zabrakło 
wójta Krzysztofa Dąbkowskiego: 
– Wspieram organizatorów. Cie-
szę się z aktywności szkół, które 
uczą, że trzeba dzielić się tym, co 
mamy. Mieszkańcy Tłuchowa są 
bardzo aktywni. Potrafią nie tylko 

śpiewać, ale i rozdawać dobro.
Włodarzowi wtóruje Tade-

usz Wyrostkiewicz, Tłuchowianin 
Roku 2014 : – Cieszę się, że spo-
łeczeństwo odchodzi trochę od 
konsumpcjonizmu. Był taki czas, 
że trudno było cokolwiek zrobić, 
każdy pytał za ile? Nie zawsze 
chodzi o pieniądze.

Na festiwalu wystąpili przy-
jaciele organizatorów, w  tym 
zespół „Reflex”. Byli oczywiście 
„Tłuchowianie” i inni lokalni arty-
ści. Gwiazdą wieczoru był zespół 
„Mister”. Całość zamknął pokaz 
ognia Magdy Romanowskiej. 

Tekst i fot. 
Andrzej Korpalski

 Główny organizator festi-
walu, Konrad Słomczewski 
z JasieniaObok występów artystycznych był jarmark rozmaitości

Wśród mieszkańców na widowni siedział też wójt Krzysztof Dąbkowski (z prawej) Sala GOK-u wypełniła się po brzegi

Zaśpiewała Klaudia 
Kasprowicz z Tłuchowa

Występ Klaudii 
Kaźmierkiewicz
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Kikół

Promują tradycję
W niedzielę dzieci ze szkoły w Zajeziorzu z własno-
ręcznie wykonaną palmą uczestniczyły we mszy 
świętej w kościele w Ciepieniu, a dla wiernych przy-
gotowały kiermasz ozdób wielkanocnych. 

Najlepsi recytatorzy
LIPNO    W miniony wtorek uczniowie szóstych klas z czte-
rech lipnowskich podstawówek zmagali się w  miejskim 
konkursie recytatorskim. Mistrzynią słowa została Karoli-
na Małkiewicz ze Szkoły Podstawowej im. Jana Pawła II

Poczynania szóstoklasistów 
oceniała komisja konkursowa 
w  składzie: pisarka i  nauczyciel-
ka Czesława Krystyna Chojnicka, 
bibliotekarka i poetka Ewa Rozen 
oraz instruktora MCK Anna Sa-
wicka-Borkowicz.

– Dzięki recytatorom przeży-
liśmy dzisiaj miłe chwile i znaleź-
liśmy się w lepszym, przyjaźniej-

szym świecie – mówi Czesława 
Chojnicka. – Bo kto interesuje się 
poezją, czyni życie piękniejszym 
i bogatszym.   

Lipnowska książnica pu-
bliczna corocznie, z  okazji Świa-
towego Dnia Poezji, organizuje 
miejskie konkursy recytatorskie 
dla uczniów szóstych klas szkół 
podstawowych. Każdą placówkę 
reprezentują  dwie osoby. 

– Samo uczestnictwo w tym 
konkursie jest już wielkim dozna-
niem artystycznym – mówi orga-
nizatorka zmagań Iwona Kowal-
ska z MBP w Lipnie. – Jego celem 
jest upowszechnianie żywego sło-
wa wśród dzieci. Do uświetnienia 
naszego spotkania przyczynili się 
Piotr Kycia, Zdzisława i  Zbigniew 
Ostrowscy oraz Monika Wysocka. 

W tegorocznej edycji zwycię-
żyła Karolina Małkiewicz ze SP 
nr 5, drugie miejsce przypadło 
Wiktorii Jankowskiej ze SP nr 2, 
a trzecie Klaudii Kłudkowskiej ze 
SP nr 3. Wyróżnienia otrzymali: 
Maja Kopczyńska ze SP nr 3 oraz 
Kacper Klejster ze SP nr 4. Do 
Wiktorii Janowicz, Izabeli Ciecha-
nowskiej i Julii Kałmin trafiły na-
grody za udział w konkursie.

Nad przebiegiem zmagań 
czuwały organizatorki Iwona Ko-
walska, Dorota Trojanowska i Ewa 
Charyton z  Miejskiej Biblioteki 
Publicznej. Tygodnik CLI był pa-
tronem medialnym wydarzenia.

Tekst i fot. Lidia Jagielska

Laureatka pierwszego 
miejsca Karolina 
Małkiewicz interpretacją 
wiersza „Spóźnialski” 
Jacka Cudnego zachwyciła 
oceniających i zdobyła 
serca publiczności

Opowieści o „Spóźnionym 
słowiku” w wykonaniu 
Wiktorii Jankowskiej 
jurorzy przyznali drugie 
miejsce 

Julia Kałmin wiersz 
Jacka Cudnego „W szafie” 
wyrecytowała w języku 
angielskim

Kacper Klejster zachwycił 
dojrzałością w interpretacji 
wiesza Jarosława Iwaszkie-
wicza „Do czytelnika”

Publiczność w ciszy wysłuchała wszystkich interpretacji 

Żywiołowa wersja wi-
ersza „Zoo” Jacka Cud-
nego przyniosła Klaudii 
Kłudkowskiej trzecie 
miejsce

Maja Kopczyńska połączyła 
dwa wiersze Jadwigi 
Jałowiec: „Trzcina” i „Muzy-
kant”, nie zraziła się prob-
lemami technicznymi  
i wyrecytowała wyróżnienie 

SKĘPE   Wiosna w gimnazjum

W  miniony wtorek spo-
łeczność Gimnazjum im. Ko-
ścieleckich pożegnała zimę 
i  przywitała wiosnę.  Imprezie 
przewodniczyła przewodniczą-
ca Samorządu Uczniowskiego 
Patrycja Gołębiewska, a podczas 
przygotowań sił nie szczędziła 
opiekunka samorządu Marta 
Wiśniewska.  

Jak co roku grupa nauczy-
cieli przygotowała pyszne, 
wiosenne kanapki. Wszystkim 
smakowały wyśmienicie, z 25 
bochenków chleba nie została 
ani jedna kromka.

Najpiękniejsza Pani Wio-
sna została wyłoniona z  klasy 
II a. Najoryginalniejszy wiosen-
ny makijaż wykonali uczniowie 
z klasy I b. Najbardziej kolorową 
klasą okazała się III b. Jury zade-
cydowało, że najlepszy wiosen-
ny występ zaprezentowała klasa 
III c. Z kolei najbarwniej skrzy-
dła motyla ozdobiły uczennice 
z klasy II b.

Ostatnim punktem imprezy 
było przeciąganie liny. Zwycię-
żyła II c.

Lidia Jagielska 
fot. nadesłane

Uczniowie z  Zajeziorza nie 
tylko sami pieczołowicie przy-
gotowują się do świąt, ale także 
promują tradycję w  środowi-
sku. Dzięki społeczności szkolnej 
w  minioną niedzielę do domów 
wielu mieszkańców Ciepienia, 
Zajeziorza i okolic trafiły ręcznie 
wykonane ozdoby wielkanocne. 

– Dzieci zorganizowały przed 
kościołem kiermasz jajek zaraz 
po porannej mszy świętej – mówi 

nauczycielka SP w  Zajeziorzu 
Aleksandra Jeziórska. 

Wierni chętnie zatrzymywa-
li się przy świątecznym stoisku, 
a  w  czasie mszy świętej podzi-
wiali okazałą palmę przyniesioną 
przez uczniów, a  przygotowaną 
wcześniej pod okiem skępskiej in-
struktorki Magdy Krzywdzińskiej. 

Lidia Jagielska 
fot. nadesłane

Dzieci udekorowały palmę wielkanocną kwiatami z bibuły 
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Wiedzą więcej i zdobywają laury
SKĘPE  Dwojgiem laureatów konkursów kuratoryjnych 
i jednym finalistą może pochwalić się w tym roku Gimna-
zjum im. Kościeleckich

ZAPRASZAMY DO CZYTANIA
„Książki są lekarstwem dla umysłu”

(Demokryt)
Wiosna objawia się nieśmiało, ale jednak skutecznie. Pierwsze kwiaty wy-
chodzą z ziemi, gęsi kluczami przecinają błękit nieba. Filiżanka herbaty 
i wciągająca lektura to najlepszy sposób na relaksujące popołudnie. Książ-
ka może wywoła na Państwa twarzy uśmiech, gniew i rozczarowanie. 
W naszym cyklu prezentujemy książki bardzo różne, począwszy od tych 
łatwych i przyjemnych, skończywszy na takich, które poruszają tematy 
ważne. Zapraszamy do lipnowskiej biblioteki.

„Bóg, honor, trucizna”, Robert Foryś
To powieść ulokowana w XVII-wiecznej Polsce. 

Za sprawą Roberta Forysia czytelnik śledzi po-

czynania wielkich kobiet tamtych czasów: Marii 

Kazimiery d’Arquien – żony Jana III Sobieckiego, 

Eleonory Habsburżanki – małżonki Michała Ko-

rybuta Wiśniowieckiego oraz jego matki - Gry-

zeldy Zamoyskiej. Autor dokumentuje ciężkie 

czasy dla Rzeczpospolitej, targanej wewnętrz-

nymi konfl iktami i najazdami. Pierwszoplanowe 

postaci są fascynujące, ich przygody ciekawe, 

a cała historia wciągająca, więc książka z pew-

nością jest warta uwagi. „Bóg, honor, trucizna” 

to lektura nie tylko dla zainteresowanych historią dawnej Polski, ale także dla 

czytelników kochających dobrze skonstruowane intrygi oraz wątki kryminalne 

z wielką polityką w tle. 

Zapraszamy po książkę do wypożyczalni dla dorosłych

 – Filia Biblioteczna nr 4.

„Życie w trójkącie”, Anna Salsa
„Życie w trójkącie” to historia Barbary, kobiety 

inteligentnej i wykształconej, która postanawia 

spisać swoje wspomnienia z czasów nieudanego 

małżeństwa. Książka przedstawia piekło, przez 

jakie przeszła, decydując się pozostać przy swo-

im mężu alkoholiku – wierząc w jego zapew-

nienia i obietnice. Na początku związku nie po-

trafiła przeciwstawić się partnerowi, będącemu 

geniuszem manipulacji, który manipulował nie 

tylko nią, ale również najbliższym otoczeniem. 

Z czasem, gdy jej świadomość problemu wzro-

sła, zaczęła szukać pomocy. Tysiące godzin prze-

myśleń, ciągle zmieniane decyzje, przejmujący, 

wręcz paraliżujący lęk, jak zacząć nowe życie, skoro nie znało się innego. Nikt nie 

chce opowiadać o swoim nieudanym życiu, a co dopiero pisać o nim. Barbara 

pisze ku przestrodze. Polecamy.

 Zapraszamy po książkę do wypożyczalni dla dorosłych – Biblioteka Główna

„Kiedyś byliśmy braćmi”, Ronald H. Balson 

To przepiękny, wzruszający zapis ludzkich zma-

gań o sprawiedliwość. Autor połączył wątek 

zbrodniarza wojennego, głęboko zakopanej ta-

jemnicy sprzed lat, z niezwykłą historią wiecznej 

miłości Bena Solomona i jego ukochanej Hanny. 

Powieść przedstawia zderzenie dwóch światów 

– żyjącego przeciętnie starszego człowieka, ja-

kim stała się ofiara Holokaustu i pławiącego się 

w wielkich luksusach mężczyznę, który w prze-

szłości był zbrodniarzem wojennym znanym 

jako „Rzeźnik z Zamościa”. Książka niesamowicie 

wzrusza i pokazuje jak wojna może zwykłego 

człowieka przemienić w zwyrodnialca, który z zimną krwią potrafi zabić, tych, 

którzy byli mu najbliżsi. Gorąco polecamy. 

Zapraszamy po książkę do wypożyczalni dla dorosłych – Biblioteka Główna

Coraz więcej gimnazjalistów 
chce uczyć się więcej niż wymaga 
tego podstawa programowa i są 
już tego efekty. W konkursach ku-
ratoryjnych biorą udział dziesiątki 
uczniów, wielu doskonali swoje 
umiejętności i reprezentuje szkołę 
w zmaganiach lokalnych i ogólno-
krajowych. 

– Wciąż rośnie u nas eduka-
cyjna wartość dodana – mówi dy-
rektor Gimnazjum im. Kościelec-
kich Wojciech Budzyński. – To jest 
doskonały miernik naszej pracy 
z uczniem, pokazuje przyrost wie-
dzy i umiejętności ucznia w wyni-
ku procesu dydaktycznego. Przy-
chodzą do nas uczniowie z różnych 
szkół i dlatego tak ważne jest po-
równanie tego, co umieli na po-
czątku swojej nauki w gimnazjum 
z tym, co potrafią w klasie trzeciej. 

Wśród coraz lepiej wyeduko-
wanych skępskich gimnazjalistów 
są również rodzynki. Należy do 
nich niewątpliwie uczennica kla-
sy III Natalia Kruszewska, uczest-
niczka konkursu kuratoryjnego 
z chemii na etapie szkolnym i re-
jonowym oraz laureatka konkursu 
kuratoryjnego z geografii.

– Do etapu szkolnego zgłasza-
ją się wszyscy, którzy chcą i czują 
się na siłach – opowiada Natalia. 
–Osoby, które uzyskają 65 procent 
przechodzą do etapu rejonowego. 
Tam poziom jest najwyższy. Etap 
rejonowy odbył się we Włocławku, 
ja zdobyłam ponad 75 procent i we-
szłam do etapu wojewódzkiego. 
Tam trzeba mieć 45 procent, żeby 
zostać finalistą, a 75 procent, żeby 
zostać laureatem i być zwolnionym 
z części egzaminu.

Natalia zwolniona będzie z czę-
ści przyrodniczej (biologia, chemia, 
geografia i fizyka). W etapie szkol-
nym zmierzyło się 10 uczniów, do 
rejonowego zakwalifikowały się 
dwie osoby, do wojewódzkiego już 
tylko Natalia. Najtrudniejszy był 
ten drugi.  

– Były bardzo wnikliwe, a na-
wet zaskakujące pytania o mało 
znane zabytki i z zakresu wiedzy 
o Unii Europejskiej – zdradza Na-
talia. – Geografia to mój ulubiony 
przedmiot, obok chemii i biologii. 
Przygotowania do kolejnych eta-
pów były czasochłonne, ale w żad-
nym momencie nie zabierały mi 
całego wolnego czasu. Najaktyw-
niej pracowałam przed etapem 

wojewódzkim, nawet po kilka 
godzin dziennie. Do samego kon-
kursu podchodziłam z dystansem, 
a więc nie zapamiętałam go jako 
okupionego wielkim stresem.  

Natalia Kruszewska przygo-
towywała się do konkursu pod 
okiem Marioli Korczakowskiej. 
Zdobyta wiedza ponadprogramo-
wa na pewno przyda się uczennicy 
w czasie dalszej nauki. Od września 
laureatka rozpocznie naukę w li-
ceum lipnowskim lub toruńskim, 
a w przyszłości chce zostać leka-
rzem. Wcześniej zdobyła drugie 
miejsce w lidze zadaniowej. W wol-
nym czasie uprawia sport, relaksu-
je się przy muzyce i dobrej książce.

Kamil Będlin jest uczniem 
klasy III i finalistą konkursu kura-
toryjnego z matematyki. W etapie 
szkolnym uczestniczyło 20 uczniów 
skępskiego gimnazjum, w rejono-
wym już tylko troje, a w wojewódz-
kim jeden. Nad przygotowaniem 
Kamila czuwała Małgorzata Paul.

– Najtrudniejszy był oczywi-
ście etap rejonowy, bo chodzi o to, 
żeby do finału doszło jak najmniej 
osób – opowiada Kamil Będlin. – 
Matematykę zawsze rozumiałem 
doskonale i do żadnego konkursu 
nie przygotowywałem się szczegól-
nie. Na żadnym etapie nie było dla 
niespodzianek. Lubię matematykę 
i chemię. Nie potrafię jednak tej 
wiedzy przekazywać innym, a więc 
na nauczyciela się nie nadaję. 

Już w szkole podstawowej 
Kamil był finalistą ligi zadaniowej, 
uzyskał też wynik bardzo dobry 
w konkursie „Kangur Matematy-
czy”. Od września zasili szeregi 
uczniów lipnowskiego ogólniaka. 
W wolnym czasie układa kostki Ru-
bika i słucha muzyki. 

Piotr Ziemlewicz jest uczniem 
klasy III i laureatem konkursu ku-
ratoryjnego z fizyki. Opiekunem 
merytorycznym była Małgorzata 
Ostrowska. W tym roku Piotrek 
startował w czterech konkursach 
przedmiotowych (reprezentował 
szkołę w etapie szkolnym i rejono-
wym z chemii, matematyki, geo-
grafii i oczywiście z fizyki). W eta-
pie szkolnym z fizyki zmagało się 12 
uczniów skępskiego gimnazjum, do 
rejonowego weszło tylko dwóch, 
a do Bydgoszczy pojechał już tylko 
Piotr.  

– Zawsze najbardziej lubiłem 
matematykę, ale poszło mi do-

brze z fizyki i zostałem laureatem 
– mówi Piotr Ziemlewicz. – Za-
dania były typowe, najtrudniejszy 
był etap rejonowy. Przygotowania 
zabrały trochę czasu, zwłaszcza 
w czasie przerw świątecznych czy 
ferii rozwiązywałem mnóstwo za-
dań z ubiegłych lat.

Piotr jest zapalonym sportow-
cem, gra w tenisa stołowego, piłkę 
nożną i siatkówkę. Kibicuje Realowi 
Madryt i Skrze Bełchatów. W szko-
le podstawowej był laureatem 
konkursu kuratoryjnego z mate-
matyki, dwa razy finalistą ligi zada-
niowej i trzy razy zdobył wyróżnie-
nia w „Kangurze”.      

Mateusz Szymczak uczy się 
w klasie I c Gimnazjum im. Ko-
ścieleckich i reprezentuje szkołę 
na arenie ogólnopolskiej. Napisany 
przez niego pamiętnik zyskał do-
tychczas 61 głosów. Warto przejrzeć 
się twórczości ucznia i pomóc mu 
w dostaniu się do finału krajowego 
konkursu z języka angielskiego.

 – Pamiętnik opisuje kilka mie-
sięcy z mojego życia – mówi Mate-
usz. – Jest w nim mowa o tym, jak 
znalazłem przyjaciół, którzy są ze 
mną cały czas, mogę na nich po-
legać. Wspominam również o tym, 
jak wyglądały nasze spotkania. Za-
chęcam wszystkich znających an-
gielski do przeczytania całej pracy. 
Jej napisanie nie było łatwe. Sama 
opowieść jest spisaniem faktów, 
prac jest bardzo dużo, a tylko sto 
będzie sprawdzonych przez jury. 
Teraz los mojej pracy leży w rę-
kach uczniów gimnazjum, nauczy-
cieli, mieszkańców, a teraz także 
czytelników tygodnika CLI. W tym 
momencie jestem na dziewiątym 
miejscu. 

Aby zapoznać się z twórczością 
naszego reprezentanta wystar-
czy wejść na stronę internetową 
konkursu http://www.glossa.pl/
daybyday/glosuj/?competitionEn-
tryID=8281& i zarejestrować się. 
Konkurs potrwa do 19 kwietnia. 
Liczy się każdy głos.

– Język angielski to mój ulu-
biony przedmiot, oprócz zajęć 
w szkole douczam się na korepety-
cjach – zdradza Mateusz. – Wiążę 
przyszłość z biegłą znajomością 
angielskiego, bo chcę zostać infor-
matykiem. A tam programowaniu 
niezbędna jest znajomość języka. 

Tekst i fot. Lidia Jagielska

Natalia Kruszewska Piotr Ziemlewicz Kamil Będlin Mateusz Szymczak
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Recenzja

Wszystko, 
co cenne, zachowane
Julia Marcell nie stoi w miejscu. Zaczynała od 
intymnych kompozycji z EP-ki „Storm” i płyty 
„It Might Like You”, by coraz odważniej sięgać 
do różnych bajek stylistycznych. 

Islandzki fenomen
MUZYKA    Zapotrzebowanie na melodie z krajów nordyckich 
nie jest przypadkowe. Artyści z Islandii czy Szwecji stworzy-
li własny nurt, który jest dziś punktem odniesienia także dla 
polskich muzyków

Dane z  2013 roku wskazują, 
że Islandię zamieszkuje nieco po-
nad 300 tysięcy osób. Stolicą kra-
ju jest Reykjavik – miasto, które 
żyje kulturą. Do tej pory w Rey-
kjaviku wystąpiły takie gwiazdy 
jak: Muse, David Bowie, Robbie 
Williams czy Metallica. Mimo 
niewielkiej liczby ludności, na Is-
landii rodzi się wielu artystów, 
którzy są znakomitym towarem 
eksportowym. W  ostatnich kilku 
latach ten „towar”  trafił również 
do Polski.

Początkowo twórczość is-
landzkich artystów była koja-
rzona przede wszystkim z  Björk 
– najpopularniejszą islandzką 
wokalistką i  producentką. Jej 
ogromna, światowa sława nie 
przyćmiła jednak talentu innych 
muzyków. Międzynarodowym 
uznaniem cieszy się zespół Si-
gur Rós (na zdj.). Grupa powsta-
ła w 1994 roku z  inicjatywy Jóna 
Birgissona i  Georga Holma. Ich 
twórczość trudno jest sklasyfi-
kować. Muzycy stworzyli własny, 
charakterystyczny styl, często łą-
czony z  postrockiem. Można za-
ryzykować stwierdzenie, że Sigur 
Rós są dla artystów niszowych 
takim samym wyznacznikiem, jak 
grupa Led Zeppelin dla wielu ban-
dów hard  rockowych. Interesują-

co wygląda warstwa tekstowa, bo 
wokalista Jónsi  śpiewa nie tylko 
w języku islandzkim. Grupa stwo-
rzyła własny język określany jako 
Vonlenska. W wolnym tłumacze-
niu to język „nadziejny”. Dysko-
grafię zespołu zamyka album 
„Kveikur”, wydany w  2013 roku. 
Sigur Rós wielokrotnie koncerto-
wali w Polsce, wystąpili m.in. na 
festiwalu Open’er.

Björk i Sigur Rós to żywe le-
gendy nie tylko islandzkiej, ale 
i  światowej muzyki. Warto jed-
nak wspomnieć o  fali nowych 
artystów, którzy ze swoją twór-
czością dotarli także do Polski. 
Ostatnie lata były owocne dla 
grupy Of Monsters And Men. Ze-
spół powstał w  2010 roku, a  już 
rok później w  Islandii ukazał się 
jego debiutancki album zatytu-
łowany „My Head is An Animal”. 
W kwietniu 2012 roku miała miej-
sce ogólnoeuropejska premiera 
płyty. Singiel „Little Talks” do tej 
pory  jest grany zarówno przez 
stacje komercyjne, jak i niszowe, 
a skalę popularności tego utworu 
najlepiej ukazuje liczba odtwo-
rzeń w  serwisie YouTube, która 
wynosi ponad 136 milionów.

Prawdziwym objawieniem 
jest również wokalistka Sóley. 
Zadebiutowała EP-ką „Theater 

Island”, ale międzynaro-
dową sławę przyniósł jej 
pierwszy długogrający 
album „We Sink”. Płytę 
promuje utwór „Pretty 
Face”, bijący rekordy po-
pularności w  internecie. 
W  muzyce Sóley można 
odkryć inspiracje zespo-
łem Sigur Rós. Album 
„We Sink”  to wyjątkowo 
piękny niepokój.

Nie tylko Islandia
Muzyczna północ Eu-

ropy nie kończy się jed-
nak na Islandii. Ubiegły 
rok bezsprzecznie nale-
żał do szwedzkiej artystki 

Lykke Li. Ostatni album zatytuło-
wany „I Never Learn” to absolut-
nie najwyższa półka europejskiej 
muzyki pop. Jej kariera nabrała 
rozpędu po wydaniu pierwszej 
płyty pt. „Youth Novels”. W Polsce 
największą popularnością cieszy 
się utwór „I Follow Rivers”. Polacy 
znają tę piosenkę przede wszyst-
kim z  remixu The Magician oraz 
autorskiej interpretacji belgijskiej 
grupy Triggerfinger. Utwór przez 
kilkanaście tygodni zajmował wy-
sokie miejsca na Liście Przebojów 
Trójki. Warto wspomnieć, że Lyk-
ke występowała u  boku norwe-
skiego duetu Röyksopp. Najwięk-
szym przebojem grupy jest utwór 
„What Else Is There”, zaśpiewany 
przez Karin Andersson. Z  zespo-
łem współpracowała również 
Susanne Sundfør. Norweżka ma 
na swoim koncie cztery albumy 
studyjne, ostatnią płytę promu-
je singiel „White Foxes”, polecany 
przez światowe media muzyczne.

Przytoczone zespoły to tyl-
ko zalążek wielkiego, muzyczne-
go bogactwa krajów nordyckich. 
Warto prześledzić tamtejszy ry-
nek, bo muzyka cały czas ewolu-
uje. Islandia nie musi kojarzyć się 
wyłącznie z twórczością Björk. 

Tomasz Błaszkiewicz

W  2011 roku ukazał się 
avant-popowy „June”, ciepło 
przyjęty przez publiczność, do-
ceniony także Paszportem Poli-
tyki. Nowy album „Sentiments” 
jest kolejnym krokiem w  twór-
czości polskiej artystki. Krokiem 
naprzód.

Odejście od stylistyki Bjork 
– słyszanej choćby w „Matriosz-
ce” – nawet jeśli nie było ce-
lem samym w sobie, wyszło Julii 
na dobre. Artystka, pokazując 
wszechstronność, zostawia w tyle 
wszelkie łatki przypięte mimo 
woli. Krążek wysuwa na pierwszy 
plan wszystko, co u  Julii Marcell 
cenne. Z  jednej strony rock’n’rol-
lowe zacięcie spod znaku Arctic 
Monkeys, a  z  drugiej niezwykłą 
subtelność, cechującą „It Might 
Like You” z 2009 roku. Inna spra-
wa, że mając tak utalentowany 
band, możliwości stają się więk-
sze. A Julia z pewnością ma szczę-
ście, a może nosa do znakomitych 
muzyków.

Czytelnym komunikatem, że 
będzie inaczej, jest już otwiera-
jący płytę „Manners”. To właśnie 
singiel promujący pozwala poku-
sić się o przywołanie ekipy Alexa 
Turnera. Energetyczne, garażowe 
granie daje nadzieję, że płyta jesz-
cze bardziej się rozwinie. I to „wię-
cej” otrzymujemy za sprawą zna-
nych już z  koncertów: „Teachers” 
czy „Twelve”. Osobną perełką jest 

„Lost My Luck”, jak żywo przy-
pominający pierwsze dokonania 
Brytyjczyków z  Placebo. Uwagę 
przyciąga „North Pole”. To kojące 
kompozycje, pozostające w klima-
cie tradycyjnych wokalistek z  gi-
tarą.

Na „Sentiments” nie braku-
je rzeczy stałych. Jeśli sięgniemy 
pamięcią do pierwszych nagrań 
i  sesji zdjęciowych, dostrzeżemy 
przywiązanie artystki do aku-
stycznych aranżacji, opartych na 
tradycyjnych atrybutach (Julia 
przy fortepianie to najbardziej 
wymowny obrazek). „Maryanna” 
i  „Piggy Blonde” to przywiązanie 
podtrzymują. 

O  tym, że Julia jest artystką 
totalną, wiedziałem od trzech lat, 
mając w  pamięci przekonującą 
interpretację nieśmiertelnej kom-
pozycji „Będzie plan” Republiki, 
wykonanej podczas koncertu pa-
mięci Grzegorza Ciechowskiego 
w toruńskiej Od Nowie. Na „Sen-
timents” Julia jeszcze nieśmiało 
puszcza oko w kierunku polszczy-
zny, za sprawą utworu „Cincina”. 
Życzę, aby epizod stał się zaląż-
kiem pełnowymiarowego polsko-
języcznego albumu.

Julia Marcell „Sentiments”, My-
stic Production/2014

Tomasz Błaszkiewicz

Wąbrzeźno  Od kilku dni w Wąbrzeskim Domu Kultury można oglądać wystawę prac podopiecznych 
Warsztatu Terapii Zajęciowej. Ekspozycja wiąże się z obchodami 15-lecia działalności tej instytucji. Wystawa 
potrwa do 13 kwietnia.

  W sobotę, 18 kwietnia, w Nowej Wsi Królewskiej premierowo zagra grupa NEDA. Zespół założony przez 
toruńskich studentów wykonuje muzykę rockową, wzbogaconą o charyzmatyczny wokal Julii Kicińskiej. 
Początek koncertu o godzinie 19.00.

Brodnica  Brodnicki Dom Kultury zaprasza na wybory Miss Ziemi Michałowskiej 2015. Imprezę 
zaplanowano na czwartek, 9 kwietnia, o godzinie 18.00. 

Toruń  Już 9 kwietnia w klubie Lizard King wystąpi Grzegorz Hyży. Wokalista wziął udział w programie 
X Factor, zajmując ostatecznie drugie miejsce. Już po zakończeniu talent show, Hyży nagrał album „Z całych 
sił”, wydany w maju ubiegłego roku. Płytę promuje singiel „Wstaję”. Bilety: 45 zł.

Kalendarium wydarzeń kulturalnych
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Wnioski przyjmowane dłużej
DOPŁATY    Do 15 czerwca rolnicy mogą składać wnioski  
o dopłaty bezpośrednie. Termin wydłużono, bo zmiany obo-
wiązujące od tego roku przysporzyły urzędnikom więcej kło-
potów niż się spodziewano 

R E K L A M A

Szkody

Rolnicy kontra gęsi
Nie tylko dziki są na celowniku rolników. Ostatnio 
wiele szkód na polach powodują również dzikie 
gęsi. Krajowa Rada Izb Rolniczych zaproponowa-
ła, by wydłużyć okres polowania na te ptaki.

Energia odnawialna

Gminy grają o zielone
Każda gmina będzie mogła otrzymać nawet 200 tys. euro na budowę mikro-
instalacji produkujących prąd. 

Uprawy

Wiosenna susza
Powtarza się scenariusz z ubiegłorocznej wiosny. Rolnicy wyjechali na pola, 
zasiali i z utęsknieniem wyczekują na deszcz. W marcu w naszej okolicy 
spadło ok. 8 mm wody na metr kwadratowy. 

Szef resortu rolnictwa przy-
znał, że na przeszkolenie z  no-
wych zasad i  przepisów czeka 
jeszcze kilkuset urzędników. Mają 
oni doradzać gospodarzom w wy-
borze najkorzystniejszych dla 
nich  form pomocy. 

Przypomnijmy, że najbardziej 
zapobiegliwi rolnicy będą mogli 
wyciągnąć z  unijnej kasy nawet 
500 euro z hektara. Trzeba jednak 

znać niuanse systemu, który nie 
należy do prostych. W  tym roku 
na dopłaty bezpośrednie jest 3,5 
mld euro, ubiega się o  nie ok. 1 
mln 350 tys. polskich rolników. 
Jak dotąd wnioski złożyło niewie-
le ponad 50 tysięcy.  

Według informacji ministra, 
w  każdym powiatowym biurze 
ARiMR mają powstać dwa stano-
wiska dla osób, które będą po-

magały rolnikom w  wypełnianiu 
formularzy. Na razie nie wiemy, 
ilu zdecyduje się na składanie 
wniosków o  dopłaty bezpośred-
nie przy pomocy nowego syste-
mu internetowego e-wniosek. By 
z niego skorzystać, trzeba posia-
dać login i kod dostępu do syste-
mu teleinformatycznego.

(pw)

Mechanizacja

Opony bezpieczniejsze
Niektórzy rolnicy, chcąc poprawić właściwości 
jezdne traktorów, napełniają opony wodą lub 
płynami obciążającymi. Minusem takich zabie-
gów jest korozja kół. Jedna z firm oponiarskich 
chwali się, że poradziła sobie z nim.

Dociążenie kół jest prostą me-
todą zwiększenia mocy traktora 
w warunkach polowych. Opony rol-
nicze teoretycznie można wypełnić 
wodą aż w 75 procentach. Wystar-
czy wypuścić z nich powietrze, na-
pełnić wodą do wysokości zaworu 
i  dopompować powietrza. Do do-
ciążania używany jest także glikol, 
roztwór chlorku wapnia (żrący) lub 
nawet płyn do spryskiwaczy. 

Firma Michelin wprowadziła 
do sprzedaży nowe dętki, wykona-
ne ze specjalnej gumy. Tworzy ona 
zaporę przed żrącym płynem ob-
ciążającym, który wpompujemy do 
opony. Na pierwszy rzut oka nowa 
dętka nie różni się się od innych. 
Tajemnica tkwi w procesie produk-
cji. Nie jest ona zgrzewana z  kil-
ku kawałków gumy, ale odlewana 
w  całości. To sprawia, że nie ma 
słabych punktów, przez które żrąca 
ciecz mogłaby znaleźć ujście. 

Najważniejsze, że nowe dętki 
pasują nie tylko do opon Michelina. 
Producent zapewnia, że przygoto-
wał 200 różnych rozmiarów. 

(pw)

W pasie Polski środkowej wy-
stępują największe niedobory 
wody. Niestety, to także obszary 
z najlepiej rozwiniętym rolnictwem. 
Sytuację pogarsza fakt, że w ostat-
nich miesiącach spadło wyjątko-
wo mało śniegu, co poskutkowało 
brakiem zimowych zapasów wody. 
Stan wód gruntowych jest niski. 

We wschodnim pasie naszego wo-
jewództwa, obejmującym powiaty: 
lipnowski, brodnicki i część golub-
sko-dobrzyńskiego, panują najgor-
sze warunki opadowe. Szacuje się, 
że w  marcu spadło tu zaledwie 8 
mm deszczu na metr kwadratowy 
(powinno być minimum 29 mm). 
Niewiele lepiej było w lutym.

W  miniony wtorek minister 
rolnictwa podpisał rozporządze-
nie zmieniające w  sprawie szcze-
gółowych warunków i trybu przy-
znawania oraz wypłaty pomocy 
finansowej w  ramach działania 
„Podstawowe usługi dla gospodar-
ki i  ludności wiejskiej”, objętego 
Programem Rozwoju Obszarów 
Wiejskich na lata 2007-2013. To 

dobra wiadomość dla gmin, któ-
re w  ramach pozostałych jeszcze 
środków PROW mogą starać się 
o  pomoc na zakup mikroinstala-
cji wykorzystujących odnawialne 
źródła energii. Mogą to być np. 
mikroelektrownie wiatrowe lub 
panele fotowoltaiczne. Każda gmi-
na może otrzymać maksymalnie 
200 tys. euro. Refundacji podlega 

90 proc. kosztów inwestycji.
Planowany termin naboru 

wniosków w  ramach tego działa-
nia to druga połowa kwietnia br. 
Rozporządzenie przewiduje też 
możliwość przekazania osobom 
fizycznym urządzeń mikroinsta-
lacji zakupionych w ramach PROW 
2007-2013.

(pw)

W efekcie suchej wiosny część 
rolników decyduje się przeczekać 
i nie rozpoczynać zasiewów. Narze-
kają już plantatorzy truskawek, bo 
plon owoców pozostaje pod zna-
kiem zapytania. Kolejny problem 
to fakt, że brak opadów powoduje 
zmniejszenie przyswajalności na-
wozów mineralnych.                (pw)

Zdaniem KRIR, konieczne 
jest objęcie strat powodowanych 
w  uprawach przez gęsi mechani-
zmem odszkodowań za szkody wy-
rządzone przez zwierzęta łowne. 
Ptaki te są najbardziej uciążliwe dla 
gospodarzy podczas wiosennych 
i jesiennych przelotów. Zbierają się 
w wielkie stada i żerują na polach. 
Póki co, rolnikom muszą wystar-
czyć armatki hukowe lub aparaty 
emitujące odgłosy drapieżników. 
Sytuacja pogorszy się, jeśli sukce-

sem zakończy się inicjatywa spo-
łeczna na rzecz przeniesienia 13 
gatunków ptaków łownych na listę 
ptaków chronionych. Wtedy nie 
będzie można na nie polować.

W  2009 roku w  Bytoniu gęsi 
wyjadły ziarno kukurydzy warte 
600 zł. Jak przyznali wówczas po-
szkodowani rolnicy, ptaki szybko 
pojęły, że ziarna sadzone są w rzę-
dach i  wydziobywały sumiennie 
wszystkie ziarenka. 

(pw)

Gęsi są najbardziej uciążliwe dla gospodarzy podczas wiosennych 
i jesiennych przelotów

Chwasty

W poszukiwaniu barszczu
Wyjeżdżając wiosną w pole rolnicy powinni zwrócić uwagę, czy w pobliżu cie-
ków wodnych lub rowów nie rośnie barszcz Sosnowskiego. Ta inwazyjna rośli-
na jest już w naszym województwie. Można ją wyplenić, stosując chemię.

Barszcz Sosnowskiego wiosną 
wytwarza liście bardzo podobne 
do zwykłego barszczu. Rolnik na 
pierwszy rzut oka nie jest w stanie 
rozróżnić obu gatunków. Właśnie 
z myślą o lepszym poznaniu tej in-
wazyjnej rośliny Kujawsko-Pomor-
ski Ośrodek Doradztwa Rolniczego 
23 kwietnia organizuje w Minikowie 
praktyczne szkolenie poprzedzone 
konferencją. W programie przewi-
dziano również wyjście w  teren. 
Barszcz Sosnowskiego, niestety, 
występuje w okolicach Minikowa.

Jeśli już rozpoznamy szkodli-
wą roślinę na naszym polu, należy 

zachować ostrożność. Jest ona tok-
syczna i alergizująca. Włoski na ło-
dygach i liściach wydzielają parzącą 
substancję, która zawiera furano-
kumaryny. Szkodliwe właściwości 
ujawniają się w  wysokich tempe-
raturach i  przy dużej wilgotności 
powietrza. Walka z  rośliną może 
trwać kilka lat. Nawet stosowanie 
środków ochrony roślin nie poma-
ga za pierwszym razem. Wiosną 
– do połowy maja – dokonuje się 
pierwszego oprysku, latem drugie-
go, a jesienią trzeciego. I tak przez 
3-4 lata. Najskuteczniejszy jest 
znany wszystkim rolnikom Roun-

dup 360 lub inne preparaty oparte 
o glifosat. 

Z barszczem można także wal-
czyć mechanicznie, podcinając lub 
wykopując jego korzenie. Te zabiegi 
wykonuje się dwukrotnie: wczesną 
wiosną oraz w połowie lata. Zale-
cane jest podcinanie co najmniej 10 
cm poniżej powierzchni gleby. Jest 
to metoda pracochłonna, ale bar-
dzo efektywna – stosowana może 
być w  przypadku występowania 
pojedynczych roślin albo mało li-
czebnych stanowisk.

(pw)
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Wymagania roślin strączkowych
UPRAWA  Łubin, soja, groch, peluszka – do tej pory nieczęsty widok na naszych polach 
– zyskują na popularności. Wraz z zainteresowaniem rolników tego rodzaju uprawami, 
pojawiły się dylematy dotyczące wyboru odmiany, przygotowania gleby i pielęgnacji

Z najczęściej pojawiającymi się 
pytaniami udaliśmy się do Marcina 
Frączkowskiego, doradcy agrotech-
nicznego z firmy Agrolok, która 
w swojej ofercie posiada zarówno 
nasiona roślin strączkowych, jak 
i nawozy oraz środki niezbędne dla 
ich uprawy.

– Istnieje powszechne prze-
konanie, że coraz chętniej wy-
bierana przez rolników soja po-
winna być wysiewana na glebach 
żyznych. Czy rzeczywiście rośli-
ny strączkowe są tak wymagają-
ce co do stanowiska?

– Zacznijmy od tego, że wśród 
roślin motylkowatych jest wie-
le gatunków, które mają różne 
wymagania co do gleby. Istnieją 
odmiany zalecane szczególnie na 
gleby dobre i bardzo dobre, ale też 
takie, które znakomicie sobie ra-
dzą na glebach najsłabszych.

Większość roślin motylkowa-
tych ma system korzeniowy pa-
lowy, dzięki któremu głęboko pe-
netrują glebę i dobrze radzą sobie 
w okresach suszy.

Do roślin wymagających naj-
lepszych gleb zaliczamy bobik. 
Wśród roślin zalecanych na gleby 
dobre i średnie znajdują się groch 
siewny i pastewny (peluszka), soja 
i łubin biały. Na gleby średnie i sła-
be wysiewać można łubin wąsko-
listny. Na glebach najsłabszych 
bardzo dobrze radzi sobie łubin 
żółty oraz saradela.

Rośliny motylkowate nie są za 

to wymagające co do przedplonu. 
Nie powinno się ich siać po sto-
sowaniu nawozów organicznych. 
Strączkowe najczęściej wysiewa 
się po zbożach i znakomicie radzą 
sobie one na takich stanowiskach. 
Warto jednak pamiętać, że rośliny 
motylkowate są wrażliwe na za-
kwaszenie gleby. Najlepszy odczyn 
to obojętny i lekko kwaśny. Na gle-
bach kwaśnych bardzo dobrze ra-
dzi sobie łubin żółty. 

– Czym należy się kierować 
przy wyborze odmiany roślin 
strączkowych?

– Na samym początku musi-
my dobrać odpowiedni gatunek do 
rodzaju gleby. Należy zastanowić 
się także nad wyborem odmiany 
pod względem przeznaczenia. Je-
żeli nasiona chcemy skarmiać, de-
cydujemy się na odmiany o niskiej 
zawartość substancji antyżywie-
niowych.

Wyróżnić można odmiany sa-
mokończące i niesamokończące. 
Odmiany samokończące równo-
miernie dojrzewają. Mamy również 
gorzkie odmiany łubinu wąskolist-
nego, które powinny być uprawia-
ne na poplony oraz w pobliżu la-
sów, aby zwierzyna łowna go nie 
uszkadzała. Wybierając groch nale-
ży pamiętać o wrażliwości odmian 
na wyleganie. Wybierając soję na-
leży natomiast zwrócić uwagę na 
odpowiednią wczesność odmiany 
do naszych warunków.

– Jaki jest optymalny termin 

wysiewu? Czy wystarczy wybrać 
standardowe terminy?

– Groch i bobik wymagają 
siewu wczesnego, na początku 
wiosny, nawet przed zbożami jary-
mi. Łubiny można siać w terminie 
siewu zbóż jarych. Przy opóźnia-
niu terminu siewu rośliny tworzą 
większą biomasę, ale słabiej plonu-
ją. Jedyną rośliną wymagającą póź-
niejszego terminu jest soja.

– Zmorą rolników, którzy 
sieją wczesną wiosną są przy-
mrozki. Czy należy się ich oba-
wiać, gdy pole jest już obsiane?

– Większość roślin motylko-
watych dobrze znosi wiosenne 
przymrozki. Oczywiście wiele za-
leży od fazy roślin. Bobik i groch 
należy siać dość głęboko – na 6-8 
cm, łubin płycej, na ok. 3-4 cm. 
Wschody są dość późne, dlatego 
gdy wczesną wiosną mamy przy-
mrozki, zazwyczaj nasiona jeszcze 
nie wykiełkowały. Jeżeli rośliny 
wykiełkują, mogą wytrzymać przy-
mrozki do –6, a nawet do –8°C. 
Soja nie znosi nawet minimalnych 
przymrozków, dlatego sieje się ją 
stosunkowo późno, zazwyczaj pod 
koniec kwietnia lub na początku 
maja.

– Jak wiadomo, rośliny 
strączkowe doskonale wiążą 
azot. Gdzie jest zatem jego miej-
sce w nawożeniu tych roślin?

– Bakterie brodawkowe wią-
żą wolny azot, który wykorzystują 
rośliny. Strączkowe są roślinami 
wysokobiałkowymi, potrzebu-
ją dużo azotu, ale w większości 
same, współpracując z bakteriami, 
zaspokajają wymagania względem 
tego pierwiastka.

Przed siewem zazwyczaj trze-

ba wnieść niewielką dawkę azotu, 
aby zaopatrzyć je w chwili, kiedy 
nie mają one jeszcze brodawek. 
Dlatego bobik, groch i soja przed-
siewnie powinny otrzymać ok. 30 
kg azotu, a łubin wąskolistny 20 
kg. Łubin żółty nie wymaga nawo-
żenia azotem.

Zbyt wysokie dawki azotu 
mogą spowodować słabsze pobie-
ranie azotu z powietrza oraz nie-
równomierne dojrzewanie. Nawo-
żenie potasem i fosforem zależy 
od zasobności gleby i spodzie-
wanego plonu. Strączkowe mają 
głęboki system korzeniowy, dla-
tego są w stanie pobrać składniki 
nawet z głębszych warstw gleby. 
Większość roślin motylkowych nie 
lubi gleb świeżo wapnowanych, 
dlatego taki zabieg należy plano-
wać z wyprzedzeniem.

– Jak nawozić tego rodzaju 
uprawy? Czy istnieje schemat, 
którym można się kierować?

– Jak już wspomniałem, azot 
powinien być stosowany na start, 
przed siewem. Nawożenie pota-
sem i fosforem należy dostosować 
do zasobności gleby. Na glebach 
o średniej zasobności powinno się 
wnieść ok. 60 kg P2O5, 90 kg K2O. 
To dawka do uzupełnienia skład-
ników wyniesionych z gleby przez 
rośliny. Rośliny motylkowate naj-
lepiej czerpią składniki z podłoża.

– Jakie zagrożenia czyhają 
na uprawy roślin strączkowych? 
Czy oprócz znanych chorób, ta-
kich jak fuzarioza czy mączniak 
prawdziwy, należy obawiać się 
zjawisk, które mogą rolnika za-
skoczyć?

– Rośliny motylkowe rzadko 
są atakowane przez choroby, ale 

gdy już wystąpią, mogą zniszczyć 
całą plantację. Szczególnie groź-
na jest antraknoza łubinu, któ-
ra w latach 90. ubiegłego wieku 
zdziesiątkowała pola łubinu żół-
tego. Łubin wąskolistny jest ata-
kowany rzadziej.

– Jak zabezpieczać nasiona 
jeszcze przed wysiewem?

– Jeżeli na danym polu przez 
okres dłuższy niż 5 lat nie było 
motylkowatych, powinno zapra-
wić się je nitraginą – szczepami 
bakterii brodawkowych. Dobrze 
użyć także zaprawy grzybobójczej, 
ale nie najlepszym pomysłem jest 
stosowanie obu jednocześnie. Za-
prawa grzybobójcza może nisz-
czyć bakterie brodawkowe. Poza 
tym są one wrażliwe na światło, 
dlatego nasiona powinno się wy-
siać bezpośrednio po zaprawie-
niu.

– Jakie, oprócz opłacalno-
ści w ostatnim czasie, są zalety 
uprawy roślin strączkowych?

– Rośliny motylkowate są za-
wodne w plonowaniu, dlatego są 
mało popularne. Dzięki dodatko-
wym dotacjom, powinny stać się 
opłacalne. Rolnicy karmiąc zwie-
rzęta bardzo często korzysta-
ją ze śruty sojowej, rzepakowej. 
Rośliny strączkowe w pewnym 
stopniu mogą pokryć zapotrze-
bowanie zwierząt na białko, bez 
uszczerbku na ich zdrowiu.

– Co jeszcze chciałby Pan 
przekazać rolnikom, którzy 
zdecydują się na uprawę strącz-
kowych?

– Rośliny strączkowe mają 
bardzo dobry wpływ na glebę. 
Poprzez palowy system korzenio-
wy, głęboko ją penetrują, pobie-
rają składniki z głębszych warstw 
oraz napowietrzają glebę. Jako 
jedne z niewielu roślin podnoszą 
zawartość próchnicy w podłożu. 
Pozostawiają także glebę bogatą 
w azot. Przerywają monokulturę 
zbóż i są najlepszym przedplonem 
pod większość roślin uprawnych.

– Dziękujemy za rozmowę.

Promocja trwa do 31 marca 2015 r. Regularna cena og³oszenia drobnego to 4,92 z³ brutto (4 z³ plus VAT 23%). 

Promocja nie obejmuje og³oszeñ drobnych sk³adanych na kuponach papierowych 

1. Wpisz w telefonie komórkowym dowolnej sieci SMS z treœci¹ 

og³oszenia. Zacznij od podania prefiksu AF.CBR (og³oszenie do Tygodnika 

Regionu Brodnickiego CBR), AF.CWA (og³oszenie do Tygodnika Regionu 

W¹brzeskiego CWA ), AF.CGD (og³oszenie do Tygodnika Regionu 

Golubsko-Dobrzyñskiego CGD), AF.CLI (og³oszenie do Tygodnika Regionu 

Lipnowskiego CLI). Po spacji wpisz treœæ og³oszenia.

2. Prefiks musi byæ oddzielony spacj¹ od treœci og³oszenia – jest to 

warunek konieczny przyjêcia og³oszenia przez system. Maksymalna liczba 

znaków razem z prefiksem, znakami interpunkcyjnymi i spacjami 

w obrêbie jednego SMS-a wynosi 160. Treœæ SMS-a nie mo¿e zawieraæ 

polskich znaków (¹,æ,ê,³,ñ,ó,œ,¿,Ÿ).

3. Wyœlij SMS z treœci¹ og³oszenia pod numer 74886. Koszt SMS-a to 

4,92 z³ brutto (4 z³ netto plus VAT 23%). Przyk³adowa ca³oœæ powinna 

wygl¹daæ tak: AF.CLI (spacja) Kupie samochod, tel. 123 456 789.

4. Otrzymasz od nas potwierdzenie otrzymania SMS-a o treœci: 

Dziêkujemy za przes³anie og³oszenia. Redakcja CLI (CWA, CGD lub CBR).

6. Na og³oszenia do wydania czwartkowego czekamy do poniedzia³ku 

do godz. 24.00.

7. Jeden SMS oznacza jednorazow¹ emisjê og³oszenia. 

Szczegó³owy regulamin wysy³ania i publikowania og³oszeñ przez SMS 

dostêpny jest na stronie internetowej www.wpr.info.pl.

Wyœlij z komórki og³oszenie do naszych tygodników
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OGŁOSZENIA DROBNEinformator
Pogotowie ratunkowe
numer alarmowy 999
Lipno, ul. Nieszawska 6
tel. 54 288 02 99

Szpital Powiatowy
ul. Nieszawska 6
87-600 Lipno
tel. 54 288 02 00

Straż Pożarna
numer alarmowy 998
lub 112 z telefonów kom.

Komenda Powiatowa
Państwowej Straty Pożarnej
ul. Sportowa 16
87-600 Lipno
tel. 54 288 65 60

Policja
numer alarmowy 997
lub 112 z telefonów kom.

Komenda Powiatowa Policji
87-600 Lipno
ul. Platanowa 1
tel. 54 231 86 00

Pogotowie energetyczne 991
Pogotowie gazowe 992
Pogotowie ciepłownicze 608745608
Pogotowie wodno-kanalizacyjne 
604296392

Administracja

Urząd Miejski w Lipnie
ul. Dekerta8
87-600 Lipno
tel. (054) 288 42 11

Urząd Miejski w Dobrzyniu n/Wisłą
87-610 Dobrzyń n/Wisłą
ul. Szkolna 4a
tel. 54 253 05 00

Urząd Miejski w Skępem
ul. Kościelna 2
87-630 Skępe
tel. 54 287 85 20

Starostwo Powiatowe w Lipnie
uI. Sierakowskiego 10 B
87-600 Lipno
tel. 54 2872039

Agencja Restrukturyzacji
i Modernizacji Rolnictwa
87-630 Skępe
ul. Wymyslińska 2
tel. 54 287 84 00 lub 54 287 76 73

Urząd Skarbowy
87-600 Lipno
uI. Staszica 4
tel. 54 2872832

Powiatowy Urząd Pracy w Lipnie
87-600 Lipno
ul. Okrzei 7
tel. 54 288 6750

Urząd Gminy Lipno
ul. Mickiewicza 29
87-600 Lipno
tel. 54 287 25 19

Urząd Gminy Chrostkowo
87-602 Chrostkowo
tel. 54 287 00 39

Urząd Gminy Bobrowniki
ul. Nieszawska 10
87-617 Bobrowniki
tel. 54 251 4904

Urząd Gminy Kikół
87-620 Kikół
tel. 54 2894670

Urząd Gminy Tłuchowo
87-605 Tłuchowo
tel. 54 2876260

Urząd Gminy Wielgie
87-603 Wielgie
ul. Starowiejska 8
tel. 54 289 73 80

Miejski Ośrodek Pomocy Społecznej
uI. Włocławska 16 a
87-600 Lipno
tel. 54 287 23 24

Powiatowe Centrum Pomocy Rodzinie
ul. Mickiewicza 58
87-600 Lipno
tel. 54 288 66 46

Zarząd Dróg Powiatowych w Lipnie
87-600 Lipno
uI. Wojska Polskiego 8
tel. 54 287 20 46

PKS
Dworzec Autobusowy Lipno
87-600 Lipno
uI. 22 Stycznia 2
tel. 54 287 22 58

KRUS
Kasa Rolniczego Ubezpieczenia 
Społecznego
87-600 Lipno
ul. Kardynała Wyszyńskiego 10a
tel.  54 288 64 10

Ogłoszenia 
drobne 

można składać 
w następujących 

punktach:

Monika Jabłońska Wola, 

Piotr Gójski Wolęcin, Liliana 

Kurowska „Gucio” Tłuchowo, 

Anna Sztuczka ul. Piłsudskie-

go Lipno, PHU „EWA” Ewa 

Maćkiewicz Jankowo, Jadwi-

ga Stańczyk ul. Włocławska 2 

Lipno, Partner 3 ul. Sierakow-

skiego 22 c Lipno.

R E K L A M A

hipoteczne
gotówkowe

chwilówki
od 1000 do 3000

rolnicze
konsolidacyjne
działalność 
gospodarcza 
min. 3 miesiące

1,99 zł

R E K L A M A

ZŁOMOWANIE – Autokasacja 
Wszystkie marki OSOBOWE- DO-
STAWCZE – CIĘŻAROWE PŁACI-
MY NAJWIĘCEJ! Zaświadczenie 
do wyrejestrowania ODBIÓR GRA-
TIS! 510-503-510 

Mieszkanie 83m2 sprzedam, tele-
fon 880 732 103

Zespół muzyczny „Regers 96” we-
sela kontakt 606 622 051 

Posiadam lokal do wynajęcia 
(parter) w Golubiu-Dobrzyniu ok. 
140m2, ogrodzony, z mediami i 
parkingiem, cena do uzgodnienia 
lub inne propozycje tel. 510 061 
775 

Wyposażenie sklepu, lady, lady 
chłodnicze i przeszklone, regały 
i itp. tanio sprzedam, Golub-Do-
brzyń, tel. 510 061 775  

KUPIĘ STARE MOTOCYKLE CAŁE 
LUB DO REMONTU ORAZ CZĘŚCI 
DO NICH GOTÓWKA 728508802

Sprzedam działkę ul. Asnyka 
600529009 

Sprzedam heder do kombajnu 
Bizon, rozsiewacz nawozów Ama-
zone ZAM MAX ład. od 1000 kg 
do 2300 kg, rozrzutnik obornika 

OFERTY PRACY PUP LIPNO
1. Kadrowa, księgowa – praca w Lipnie; Intermarche, CV ze zdjęciem można składać 
w PUP Lipno
2. Opiekun klienta/przedstawiciel (praca w Lipnie i okolicach); Gros Kapital sp. z o.o., 
Gros Kapital Invest ul. Goździkowa 2, 87-100 Toruń, tel. 515 278 296
3. Kierowca samochodu ciężarowego; FHU Ewa Matuszewska, Nowa Wieś 63 (gmina 
Chrostkowo), tel. 508 127 943
4. Grafik komputerowy, operator plotera; Yocca Adam Wiśniewski i Wspólnicy Sp. j., 
Józefkowo 50, 87-630 Skępe, tel. 601 295 204
5. Cukiernik, piekarz; Piekarnia-ciastkarnia „Karolina” Z. M. Wojciechowscy, ul. Ja-
strzębska 17a, Lipno, tel. 691 495 687
6. Manager kategorii – przedstawiciel handlowy; Partner sp. z o.o., ul. Armii Krajowej 
6a, Lipno, tel. 665 700 469
7. Zbrojarz (praca w delegacji); Firma Budowlano-Usługowa RADLAZ, Radomice 21 
(gmina Lipno), tel. 888 605 255
8. Specjalista ds. sprzedaży (praca w Lipnie, ul. Okrzei); Buszrem S.A. Zakład Produkcji 
Kostki Brukowej w Gralewie, 13-214 Uzdowo, oddział w Lipnie, tel. 236 965 542
9. Technolog betonu; „Wiksbud” sp. z o.o., ul. Okrzei 7, 87-600 Lipno, tel. 54 287 32 72
10. Doradca techniczny; Fabryka Urządzeń Wentylacyjno-Klimatyzacyjnych „KON-
WEKTOR” sp. z o.o., ul. Wojska Polskiego 6, 87-600 Lipno, tel. 54 287 22 34
11. Cukiernik; Wyroby cukiernicze Mieczysława Jędrzejewska, ul. Świerkowa 5, 87-600 
Lipno, tel. 509 838 843
12. Sprzątaczka (1/2 etatu), operator wtryskarek; Inter Aim, ul. Wyszyńskiego 24, 87-
600 Lipno, tel. 509 403 320, e-mail: zarzad@interaim.pl
13. Operator tokarki CNC; „WIBE” Dominik Będziak, ul. Szpichlerna 7/9, 87-800 Wło-
cławek, tel. 608 486 181
14. Nauczyciel nauczania początkowego (wykształcenie wyższe pedagogiczne, oligo-
frenopedagogika); Szkoła Podstawowa w Zajeziorzu, 87-620 Kikół, tel. 609 516 900
15. Robotnik budowlany, brukarz, kierowca kat. C (praca w delegacji); Przedsiębior-
stwo budowlane MONOBET Marian Andrzejewski, ul. Włocławska 14 c, 87-617 Bobrow-
niki, tel. 509 900 681
16. Sprzedawca (osoba niepełnosprawna); Gzella Net Delikatesy, Lipno, tel. 513 058 
523
17. Stolarz meblowy; Drzewiarz Bis, ul. Wyszyńskiego 46a, 87-600 Lipno, tel. 54 288 
47 11
18. Kucharz; Firma Usługowo-Handlowy „OL-MARO” Robert Langowski, ul. Warszaw-
ska 15, 87-630 Skępe, tel. 728 474 382
19. Robotnik budowlany (praca w Lipnie); FHU WESTIMUS, ul. Rzemieślnicza 38, 81-
855 Sopot, tel. 662 073 740
20. Fizjoterapeuta; Szpital Lipno Sp. z o.o., ul Nieszawska 6, 87-600 Lipno, tel. 54 288 
04 15
21. Pracownik gospodarczy (praca w Lipnie, ½ etatu); MC Anklar sp. z o.o. sp. kom., ul. 
Tężycka 12, 53-632 Wrocław, tel. 510 013 506
22. Kierowca samochodu ciężarowego; Prywatna Firma Transportowa Krzysztof Kila-
nowski, ul Górna 35, 87-600 Lipno, tel. 603 778 324
23. Kierowca C E; Usługi Transportowe Produkcja i Handel Przemysław Skowroński, ul. 
Sierpecka 91, 87-630 Skępe, tel. 510 297 080
24. Opiekunka dziecięca, nauczyciel wychowania wczesnoszkolnego lub przedszkol-
nego; Językowo-Artystyczny Klub Malucha „Mali odkrywcy”, ul. Toruńska 14A, 87-620 
Kikół, tel. 665 712 541 
25. Pomoc kuchenna, kierowca kat. B (praca w Skępem); PIZZERIA HAOS, ul. Sierakow-
skiego 51, 87-600 Lipno, tel. 698 647 415
26. Kierowca samochodu ciężarowego (C E); F.H.U. „ANRO-TRANS” Andrzej Karpiński, 
ul. Kujawska 29, 87-630 Skępe, tel. 502 284 964

R E K L A M A

ładowność 5 ton, opryskiwacz 
zawieszany Hardi poj. 1000 l. 
hydraulicznie rozkładany, słomę 
jęczmienną baloty 120x150 tel. 
605 475 996 

Sprzedam VW GOLF 3 benzyna  
1,6   75KM 1996r szyberdach ABS 
wspomaganie kierownicy pod-
grzewane fotele 2 poduszki cena 
2500 zł, tel. 603 686 792

O G Ł O S Z E N I E



Czwartek, 2 kwietnia 2015 ROZRYWKA  19wpr.info.pl

Daria Graduszewska, Paulina Rużycka

Składniki:
5 jaj 
150 g majonezu 
20 g musztardy 
50 g chrzanu 
3 bułki kajzerki 
150 g boczku wędzonego 
(w plastrach) 
1 pęczek szczypioru i kopru 
sól i pieprz do smaku 

Sposób wykonania:
Z bułek wyciąć okrągłe 

grzanki, natrzeć olejem i czosn-
kiem, usmażyć na rumiano. Za-

gotować wodę w garnku i oso-
lić. Do wrzącej wody wrzucić 
5 żółtek oddzielonych od bia-
łek i gotować 3 min. Boczek 
grillować na rozgrzanej suchej 
patelni na rumiano. Majonez 
połączyć z chrzanem i posma-
rować grzanki, następnie uło-
żyć na nich grillowany boczek 
i ugotowane żółtka. Całość 
przybrać majonezem i zieleni-
ną.

Smacznego!

Danie przygotowane na zajęciach praktycznych przez uczniów 
klasy I Technikum Żywienia i Usług Gastronomicznych 

Zespołu Szkół we Wroniu

Wielkanocne przysmaki
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 temperatura: 4 -2 °C
 opady: 2,1 0,2 mm
 ciśnienie: 1002 1004 hPa
 wiatr: 23 16 km/h 

 temperatura: 7 -2 °C
 opady: 0,1 0 mm
 ciśnienie: 1006 1007 hPa
 wiatr: 10 9 km/h 

 temperatura: 7 -2 °C
 opady: 1,3 0,3 mm
 ciśnienie: 1009 1012 hPa
 wiatr: 8 12 km/h 

 temperatura: 3 -3 °C
 opady: 2 0 mm
 ciśnienie: 1012 1015 hPa
 wiatr: 16 14 km/h 

 temperatura: 6 -3 °C
 opady: 0,3 1,8 mm
 ciśnienie: 1017 1020 hPa
 wiatr: 16 18 km/h 

 temperatura: 8 -1 °C
 opady: 3,6 1,5 mm
 ciśnienie: 1023 1025 hPa
 wiatr: 20 15 km/h 

 temperatura: 6 2 °C
 opady: 3 0,5 mm
 ciśnienie: 1026 1028 hPa
 wiatr: 14 11 km/h 
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NOC

NOC

KRZYŻÓWKA PANORAMICZNA SUDOKU

HOROSKOP
Koziorożec (22.12—20.01)

Wodnik (20.01—19.02)

Ryby (20.02—20.03)

Baran (21.03—21.04)

Byk (20.02—21.05)

Bliźnięta (22.05—22.06)

Rak (22.06—22.07)

Lew (23.07—23.08)

Panna (24.08—23.09)

Waga (23.09—22.10)

Skorpion (24.10—22.11)

Strzelec (23.11—21.12)

Sytuacja w pracy wymagać 
będzie od Ciebie konkretnych 
decyzji. Nie forsuj jednak na 
siłę żadnych planów. Czekaj 

i obserwuj poczynania innych. Działaj 
spokojnie. 

Praca nie sprawi Ci kłopotów. 
Nie wysuwaj się jednak na 
pierwszy plan. Pozwól cza-
sem wykazać się także innym. 

Twoje sprawy sercowe zaczną się ukła-
dać bardziej pomyślnie. Pielęgnuj miłość 
i przyjaźń.

Drobne konfl ikty z otocze-
niem pojawiać się będą na 
każdym kroku. Wciąż dobrze 
rokują sprawy finansowe. Na 

razie jednak ostrożnie wydawaj zarobio-
ne pieniądze. W miłości nie zadręczaj się 
podejrzeniami.

Skup się na dokończeniu już roz-
poczętych spraw. Nie denerwuj 
się tylko i nikomu siłą nie narzu-
caj swoich poglądów. W ten spo-

sób niewiele osiągniesz. Spokojem zdziałasz 
znacznie więcej. W miłości przygotuj się na 
gorący romans. W pracy bądź otwarty.

Gwiazdy sprzyjają sprawom oso-
bistym i zawodowym. Dobrze 
wróżą też operacjom finanso-
wym. Uważaj, bo możesz mieć 

tendencje do zajmowania się wszystkim 
po trochu, niczego przy tym nie kończąc. 

Ten tydzień będzie mało har-
monijny. Zwłaszcza początek 
tygodnia może być trudny. Jeśli 
będziesz unikał ryzyka, sprawy 

potoczą się dobrze. Niewykluczone są jednak 
drobne napięcia ze współpracownikami. Po-
trzebujesz wsparcia bliskich Ci osób.

Powinieneś skupić się na pra-
cy twórczej i intelektualnej. Na 
pewno nie zabraknie Ci cieka-
wych pomysłów. W uczuciach 

czeka Cię najbardziej ekscytujący okres. 
Zauroczenie przerodzi się w namiętność. 
Nie ulegaj kaprysom. Najlepiej wypocz-
niesz wśród gór.

Twoje wysiłki nie idą na mar-
ne. Sprawy zawodowe i osobi-
ste wyglądają optymistycznie. 
Problemy, które teraz nie po-

zwalają Ci zasnąć, znajdą rozwiązanie. 
Możliwe są nowe, ciekawe znajomości. 
Zrobisz na kimś dobre wrażenie. 

Nadmierna pobudliwość 
może być skutkiem braku 
wypoczynku. W pracy bądź 
opanowany i kreatywny, a zo-

staniesz doceniony. O pieniądze nie mu-
sisz się martwić. Ostatnio za mało czasu 
poświęcasz partnerowi. 

Gwiazdy korzystnie wpływają 
na Twoje działania. Staniesz 
się bardziej skoncentrowany 
na swojej pracy. Zyskasz tym 

uznanie, ale przez zbyt wiele zawodo-
wych obowiązków sytuacja w domu może 
być napięta i trudna do zniesienia. 

Zajmij się sprawami nie-
wymagającymi żadnych zo-
bowiązań. Twoje szanse na 
zarobienie pieniędzy nie są 
zbyt duże. Ostrożność wska-

zana przy podpisywaniu umów handlo-
wych. Dobrze wykorzystaj swój osobisty 
wdzięk. Spróbuj spojrzeć na swoje życie.

Dotrą do Ciebie informacje, 
dzięki którym będziesz mógł 
zrealizować swoje plany. Zy-
skasz uznanie szefa i współ-

pracowników. Dotrą do Ciebie infor-
macje, dzięki którym będziesz mógł 
zrealizować swoje plany. Zyskasz uzna-
nie szefa i współpracowników. 
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XIX wiek

Jak w „Rewizorze” Gogola
Jak napisać artykuł, by – nie podając nazwisk 
i  nazw miejscowości – każdy wiedział o  kogo 
chodzi? Tą trudną sztukę opanowali dziennika-
rze z Płocka, którzy w 1882 roku bronili się przed 
oskarżeniami emerytowanego nauczyciela z Wy-
myślina. 

Czasy magów 
CIEKAWOSTKI    Król Stefan Batory pod koniec swoje-
go żywota zaczął szukać pomocy magów, alchemików 
i uzdrowicieli. Najciekawszymi byli Anglicy – John 
Dee i Edward Kelley

Edward Kelley zaczynał ka-
rierę jako pomocnik aptekarza. 
Od początku miał skłonności do 
oszustw. Według legendy, za fał-
szerstwo obcięto mu w młodym 
wieku uszy. Aby zakryć defekt, 
nosił długie włosy i kaptur. John 
Dee był, w  przeciwieństwie do 
Kelleya, wykształconym czło-
wiekiem. Najpierw studiował 
w Anglii, a następnie we Francji. 
Miał nawet propozycję objęcia 
katedry matematyki na Oksfor-
dzie, ale uczonego bardziej cią-
gnęło w  stronę dworu królowej 
Elżbiety. Zajmował się stawia-
niem horoskopów. Rozpisywał je 
także poprzedniczce Elżbiety – 
królowej Marii. Pozycja nadwor-
nego astrologa była wysoka. Dość 
wspomnieć, że horoskop Johna 
Dee posłużył do wyznaczenia 
daty koronacji królowej Elżbiety. 
Naukowiec zajmował się także 
badaniem zjawisk paranormal-
nych. Starał się nawiązywać 
kontakt z  duchami przy użyciu 
szklanej kuli. 

W 1582 roku Dee poznał Kel-
leya. Spotkanie miało znaczenie 

w  kontekście ich 
późniejszej podróży 
do Polski. John pil-
nie szukał medium, 
dzięki któremu bę-
dzie w stanie nawią-
zać kontakt z  anio-
łami. Kelley, jako 
urodzony oszust, 
odegrał przed na-
ukowcem prawdzi-
we show i przekonał 
go do siebie. Pano-
wie zaczęli tworzyć 
swój świat wierzeń. 
Uważali, że posiedli 
umiejętność posłu-
giwania się językiem 
enochiańskim. Miał 

on służyć do rozmów 
z  aniołami. Dopiero po latach 
naukowcy zauważyli, że jest to 
język wymyślony – bardzo po-
dobny pod względem gramatycz-
nym do angielskiego. 

W 1583 roku Dee spotkał się 
z polskim szlachcicem Albertem 
Łaskim. Jeśli wierzyć przeka-
zom, Łaski dopytywał go, co po-
cząć z męczącą go podagrą. Pod-
czas seansu spirytystycznego 
mężczyznom miała ukazać się 
9-letnia dziewczynka imieniem 
Madini. To imię, jak i  postać 
dziewczynki, wielokrotnie poja-
wiało się w relacjach z  seansów 
angielskich alchemików. Dziecko 
zasugerowało terapię „gałęzią ży-
wota natury, przeznaczoną dla 
określonego czasu i  określonego 
celu”. Konia z rzędem temu, kto 
zrozumiał o co chodzi, ale seans 
wywarł spore wrażenie na pol-
skim szlachcicu. 

Łaski  był w nie najlepszej sy-
tuacji finansowej, ale zwietrzył 
sposób, w jaki mógłby zbliżyć się 
do dworu Stefana Batorego. Wie-
dział, że monarcha narzeka na 

różne dolegliwości. Zdołał prze-
konać Johna Dee i Edwarda Kel-
leya do przyjazdu do Polski. 

Pierwsza wizyta Anglików 
na dworze króla nastąpiła 17 
kwietnia 1585 roku. Wówczas po-
przestano na oficjalnej wymia-
nie zdań. Dopiero 27 maja, kiedy 
król podupadł na zdrowiu, zapro-
sił do siebie alchemików. Kelley, 
wpatrując się w kryształową tar-
czę, miał doznać kilku wizji. Jed-
na z nich mówiła o nieuleczalnej 
chorobie monarchy. Kontaktów 
z  Batorym nie ułatwiał fakt, że 
król był ultrakatolikiem i każde 
spotkanie rozpoczynał od modli-
twy. Nie dawał się łatwo podejść. 
W  każdym razie sowicie wyna-
grodził Anglików i pożegnał ich. 
Zmarł rok później na moczni-
cę spowodowaną problemami 
z nerkami. 

Magowie dalej świadczyli 
swoje usługi w  Europie. W  1587 
roku Kelley, podczas pobytu 
w  Czechach, poinformował, że 
otrzymał polecenie od anioła 
imieniem Uriel. Istota miała na-
kazać ludziom dzielić się wszyst-
kim – także żonami. To nieco 
nadszarpnęło jego autorytet, ale 
Kelley był wytrawnym aktorem. 
Szybko odzyskał zaufanie moż-
nych rodów z Europy Środkowej. 
W 1589 roku udał się na dwór ce-
sarza Rudolfa II. Otrzymał liczne 
przywileje i posiadłości. Przeko-
nywał władcę, że potrafi produ-
kować złoto. To zapewniło mu 
spokój na kilka lat. W końcu po-
znano się na nim. Zmarł w wię-
zieniu. 

John Dee wrócił do Anglii. 
Zmarł w wieku 82 lat w biedzie. 
Nowy król Jakub nie wierzył 
w magiczne siły i nie zatrudniał 
magów. 

(pw)

Geologia

Wędrujące ziemne jęzory
W latach 20. naukowcy interesowali się dobrzyńskimi franami, czyli jęzo-
rami osuwiskowym, które pod wpływem grawitacji zjeżdżały z nadwiślań-
skich wzgórz.

Fran dobrzyński w  latach 
20. miał ok. 700 m długości. Na-
ukowców zainteresowały dwa 
miejsca na tym odcinku, w któ-
rych ziemia nieustannie zsuwa-
ła się w  kierunku rzeki. Jeden 
z tych jęzorów znajdował się na 
stoku Góry Zamkowej w  Do-
brzyniu, a drugi przy ówczesnej 
przystani. Geolodzy odwiedzali 
to miejsce 12-krotnie i  doszli do 
ciekawych wniosków. Jęzor zie-

mi mógł przesuwać się o  nawet 
118 metrów w trakcie kilku dni. 
Działo się tak po ulewach mię-
dzy 4 a  7 kwietnia 1926 roku. 
Tylko wówczas z nadwiślańskich 
wzgórz miało osunąć się odpo-
wiednio 14 i 10 tys. metrów sze-
ściennych ziemi. 

Ciekawy jest fakt, że już 
w 1908 roku na szczycie wzgórza 
wbito potężne pale, które miały 
zatrzymać przesuwające się zbo-

cze. 20 lat później po palach nie 
było już śladu, a znajdującą się na 
szczycie wzgórz drogę trzeba było 
co roku przesuwać na północ. 

Naukowcy opublikowa-
li swoje badania w  1929 roku. 
Wskazali, że ziemia tak ochoczo 
spływa z  dobrzyńskiego franu, 
ponieważ znajduje się na śliskim 
podłożu złożonym ze skały na-
zywanej pstrym iłem. 

(pw)

6 marca 1882 roku w „Kore-
spondencie Płockim” Zygmunt 
Rościszewski i Aleksander Na-
tkowski opisali poczynania 
pewnego zaściankowego dy-
gnitarza. W  tekście zarzucili 
mu m.in. nadużycia przy wy-
cince lasu. Nieprawidłowości 
miały dotyczyć także pensji 
robotników pracujących przy 
wycince, więc o  sprawie zro-
biło się głośno i  po ukazaniu 
się artykułu w  gazecie każdy 
wiedział o kogo chodzi. 

Domniemany bohater tek-
stu – emerytowany nauczyciel 
z  Chełmskiego Sałomonowicz 
– sprowadził się do Wymy-
ślina trzy lata wcześniej. Nie 
cieszył się dobrą opinią wśród 
okolicznych mieszkańców, 
również ze względu na rabun-
kową gospodarkę prowadzoną 
w lesie k. Wymyślina. 

Sprawa dziennikarzy 
i  nauczyciela trafiła do sądu. 
Redaktorzy szli w  zaparte. 
Twierdzili, że mają długą listę 
świadków, którzy potwier-
dzą to, co napisali w  tekście. 
Niestety, ówczesne prawo 
nie zezwalało na dopuszcze-
nie dowodu w  postaci zeznań 
świadka na rzecz osób bronią-
cych się przeciwko oskarżeniu 
prasowemu. Dziennikarzom 
bardzo szybko skończyła się 
więc amunicja. 

Rozprawa była popisem 

umiejętności adwokata dzien-
nikarzy – Pepłowskiego. Zada-
wał pytania Sałomowiczowi 
dowodząc, że w  powiecie lip-
nowskim jest co najmniej kil-
ku nauczycieli w  stanie spo-
czynku i wszyscy mieli prawo 
do wyrębu lasu. Artykuł w ga-
zecie mógł więc dotyczyć każ-
dego z nich.  

Prokurator domagał się 
od dziennikarzy bardzo suro-
wej kary wieży na rok i cztery 
miesiące. Ówczesne więzienia 
mieściły się często w wieżach. 
Skazywani za ciężkie prze-
stępstwa otrzymywali karę 
wieży dolnej, gdzie panowały 
okropne warunki.

Sąd uniewinnił autorów 
artykułu, a  w  uzasadnie-
niu powołał się na przykład 
z  literatury – konkretnie 
na „Rewizora” Gogola. To po-
wieść wyśmiewająca carskich 
urzędników. Po jej ukazaniu 
się wielu urzędników pozwa-
ło Gogola za obrazę, chociaż 
żaden z nich nie został z imie-
nia i  nazwiska przytoczony 
w książce. 

Sąd nakazał jednak dzien-
nikarzom zapłacić 5 rubli 
grzywny, za to że w  artykule 
niewłaściwie wyrażali się na 
temat rosyjskiego urzędnika 
państwowego (jakiegokolwiek 
nazwiska by nie nosił). 

(pw)

Zdrowie

Weterynaryjny renesans
W latach 30. XX wieku w Lipne otwarto przy-
chodnię dla zwierząt hodowlanych. Z usług we-
terynarza wszyscy korzystali za darmo.

W przedwojennym powiecie 
lipnowskim, podobnie jak dziś, 
istniał urząd lekarza wetery-
narii. Na przełomie lat 20. i 30. 
stanowisko to pełnił Ridl. Sam 
nie był w stanie dopilnować po-
tężnego powiatu lipnowskiego. 
Raz w  roku sejmik lipnowski 
wynajmował więc kilku stu-
dentów wydziału weteryna-
rii z  Warszawy. Przyjeżdżali 
i szczepili żywy inwentarz. 

W  1929 roku otwarto przy-
chodnię dla zwierząt hodowla-
nych w  Lipnie. W  pierwszym 
roku udzielono 123 porad i 49 in-
terwencji. Rolnicy mieli o  tyle 
dobrze, że nie musieli płacić za 

usługę szczepienia, a  tylko za 
surowicę. Władzom zależało na 
wyeliminowaniu niebezpiecz-
nych chorób, które uderzały 
w  gospodarkę. Nawet porady 
w  przychodni był udzielane 
bezpłatnie. 

Tylko w  1929 roku w  na-
szym powiecie zaszczepiono 
3015 świń przeciw różycy i  253 
krowy przeciwko chorobie Bol-
lingera. 

Na koniec dodajmy, że naj-
starszym polskim weteryna-
rzem był kowal Konrad Kró-
lewski (1532), autor książki pt. 
„Sprawa a lekarstwa końskie”. 

(pw)
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Znają Unię od podszewki
KIKÓŁ  Wojciech Wasilewski z Zespołu Szkół w Kikole 
zwyciężył w XIV edycji Konkursu Wiedzy o Unii Europej-
skiej „Razem w Unii 2015”

Skępe

Podbijają jarmarki
Przedstawiciele skępskiego centrum kultury przed świętami wyruszyli na 
jarmarki wielkanocne. Wspólnie z gimnazjalistami i emerytami prezento-
wali nasze tradycje i produkty w Rypinie i Przysieku. 

KIKÓŁ  Sukces Wiktorii

Uczennica klasy III c Szkoły 
Podstawowej w Kikole Wiktoria 
Mikołajczyk zdobyła wyróżnie-
nie w XII Konkursie Interpretacji 
Teatralnej Dla Dzieci i Młodzie-
ży zorganizowanym w Baju Po-

morskim w Toruniu. Recytowała 
wiersz Jana Brzechwy „Brudas”. 
Do konkursu przygotowywała 
się pod okiem wychowawczyni 
Agnieszki Rygielskiej.

fot. nadesłane

Finał zmagań gimnazjalistów 
odbył się 20 marca w Zespo-
le Szkół Inżynierii Środowiska 
w Toruniu. Tematem tegorocznej 
edycji była ochrona środowiska 
a UE. W etapie finałowym zna-

Ireneusz Bednorz, Paulina Matysiak, Natalia Insadowska, Jakub 
Kuczkowski, Wojciech Wasilewski, Natalia Stańczyk

leźli się uczniowie z 15 gimna-
zjów z województwa, wyłonieni 
wcześniej w drodze eliminacji 
szkolnych. Reprezentacje liczyły 
po pięć osób. 

W części pisemnej trzeba 

było wykazać się znajomością 
podstawowych informacji o kra-
jach UE, ich kulturze, architek-
turze, historii i ochronie środo-
wiska. Na podstawie wyników 
wyłoniono 9 finalistów (w tym 
dwoje z ZS w Kikole – Paulinę 
Matysiak oraz Wojciecha Wa-
silewskiego), którzy na oczach 
publiczności musieli udowodnić 
imponującą znajomość tematu. 
Wojtek wygrał finał, Paulina za-
jęła 6. miejsce. Drużynę tworzyli 
również Natalia Insadowska, Na-
talia Stańczyk i Jakub Kuczkow-
ski. Wszyscy przygotowywali się 
do konkursu pod kierunkiem na-
uczyciela historii i wiedzy o spo-
łeczeństwie Ireneusza Bednorza. 

opr. (aba), fot. nadesłane

Gmina Lipno

Wielkanocne dekoracje
W miniony wtorek uczniowie najmłodszych klas 
Szkoły Podstawowej w Maliszewie wykonywali 
dekoracje wielkanocne w ramach projektu „Ro-
dzice w szkole”. 

Zajęcia poprowadziła mama 
uczennic zerówki i klasy III Monika 
Romanowska. Najmłodsi spędzili 
czas na wyklejaniu kolorowych 
koszyczków z brystolu i dekoro-
waniu ich fioletowymi i żółtymi 
krokusami z bibuły. Prace zdobią 
sale lekcyjne, korytarze, trafią też 
na wielkanocne stoły. 

Milusińscy chętnie korzysta-
li z rad uzdolnionej plastycznie 
mamy, która regularnie współ-

pracuje z nauczycielami – wy-
konuje kolorowe rysunki postaci 
z bajek na ścianach, przygotowuje 
dekoracje na świąteczne kierma-
sze. 

– Uwielbiam pracę z dziećmi. 
Szczególnie jest mi miło, kiedy 
cieszą się, że udało się im coś wy-
konać – mówi Monika Romanow-
ska. – To ogromna satysfakcja wi-
dzieć uśmiechy na ich twarzach. 

opr. (aba), fot. nadesłane

Dzieci miały do dyspozycji kolorowe materiały plastyczne

–To było coś cudownego 
–tak sobotni jarmark w Przy-
sieku ocenili skępscy przedsta-
wiciele. Nasze miasto repre-
zentowali kursanci CKOR-u pod 
wodzą Magdy Krzywdzińskiej 
oraz uczniowie Gimnazjum im. 
Kościeleckich, przygotowujący 
się pod okiem nauczycielki pla-

styki Anny Sadowskiej. Najpierw 
trzy dni młodzież poświęciła na 
wykonanie ozdób wielkanoc-
nych.

– Wszystkie prace zrobiliśmy 
wspólnie w CKOR-ze –wspomina 
Magda Krzywdzińska. – Żałuję, 
że dopiero teraz znaleźliśmy się 
w Przysieku. Tyle inspiracji, po-

mysłów i znajomości z prawdzi-
wymi artystami... Nie miałam 
pojęcia, że ten jarmark to takie 
przedsięwzięcie. Na pewno wy-
jazdy do Przysieka wejdą na sta-
łe do naszego harmonogramu.

A to nie wszystko. Bo nasi 
reprezentanci ponownie odwie-
dzili także jarmark w Rypinie. 
Kiedy na scenie występowali 
artyści z zespołów „Ale Babki”, 
„Jarzębinki” i „Sami Swoi” mło-
de skępianki Gosia, Natalka i in-
struktorka Magda Krzywdzińska 
dumnie prezentowały stroje lu-
dowe ziemi dobrzyńskiej i wy-
twory skępskiej tradycji wielka-
nocnej na stoisku usytuowanym  
tuż obok sceny. 

Na stoisku CKOR-u można 
było zobaczyć zające, pisanki 
i ozdobne mydełka, a członko-
wie skępskiego koła emerytów 
zawieźli do Rypina arcydzieła 
szydełkowe i pisanki. – Na ko-
niec spotkała nas niespodzianka 
– opowiadają nasi reprezentan-
ci. – Wójt gminy Rypin wręczył 
nam dyplomy uznania za cie-
kawą organizację stoisk wysta-
wowych. CKOR dostał również 
w nagrodę czajnik elektryczny. 
Wójt podkreślił, że jesteśmy je-
dynymi wystawcami spoza gmi-
ny Rypin.

Jak widać, mieszkańcy Skę-
pego świetnie promują swoje 
okolice.

Lidia Jagielska,
fot. nadesłaneNasi reprezentanci odwiedzili jarmark w Rypinie
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PG Kikół najlepsze 
w Coca-Cola Cup
PIŁKA NOŻNA   Niezbyt gościnni okazali się młodzi piłka-
rze z Kikoła. W ramach turnieju Coca-Cola Cup, rozgrywa-
nego w Kikole, gospodarze wygrali wszystkie mecze i awan-
sowali do dalszej fazy

W minioną sobotę 8-osobowa reprezentacja sekcji pływackiej lipnowskie-
go WOPR zdobyła siedem medali podczas zawodów pływackich w Brodnicy 
oraz zajęła trzecie miejsce w sztafecie 10x25 metrów stylem dowolnym. 

Pływanie

Nasi mali mistrzowie

W zawodach pływackich „Mali 
mistrzowie” w  Brodnicy swoje 
umiejętności pokazali przedstawi-
ciele lipnowskiej sekcji pływackiej 
Wodnego Ochotniczego Pogotowia 
Ratunkowego: Otylia Sarnowska 
(rocznik 2006), Alicja Gawrońska 
(rocznik 2004), Bartosz Gawroński 
(rocznik 2008),  Kornel Falkow-
ski (rocznik 2006), Jan Wierzbicki 
(rocznik 2006), Piotr Nierychlew-
ski (rocznik 2006), Kacper Sochoc-
ki (rocznik 2007) i  Jakub Pilarski 
(rocznik 2004).

– Nasza 8-osobowa drużyna 
zdobyła łącznie siedem medali 

indywidualnych – mówi prezes 
WOPR w Lipnie Paweł Gawroński. 
– Zdobyliśmy też brąz w sztafecie 
10x25 m stylem dowolnym.

Z dwoma medalami srebrnymi 
(25 m stylem grzbietowym i 25 m 
stylem dowolnym) wrócił z zawo-
dów ośmioletni Kacper Sochocki. 
Srebro na dystansie 50 m stylem 
grzbietowym wywalczył Jakub Pi-
larski. Otylia Sarnowska i  Kornel 
Falkowski zdobyli srebrne medale 
na dystansie 25 m stylem grzbie-
towym. Alicja Gawrońska brązowy 
krążek otrzymała na dystansie 50 
m stylem grzbietowym, a Bartosz 

Nasi mistrzowie w komplecie (na zdj. z ratownikami WOPR Pawłem 
Gawrońskim i Januszem Sarnowskim)

Gawroński – brąz za 25 m stylem 
grzbietowym.  

Organizatorem zwodów 
był dyrektor Zespołu Szkół nr 
1 w  Brodnicy i  Uczniowski Klub 
Sportowy „Siódemka”. W  zma-
ganiach uczestniczyli zawodni-
cy z  klubów w  Brodnicy, Rypinie 
i  Sekcji Pływackiej Lipnowskiego 
WOPR. 

Naszym mistrzom gratuluje-
my i życzymy kolejnych sukcesów. 
Więcej o młodych pływakach na-
piszemy w kolejnym numerze CLI. 

Lidia Jagielska, 
fot. nadesłane

W  miniony poniedziałek 
w  Wielgiem rozegrany został 
futbolowy sparing chłopców 
rocznika 2002 i  młodszych po-
między Czarną Husarią Kikół 
oraz Wichrem Wielgie. Mecz 
zakończył się wynikiem 4:3 dla 
drużyny z  Kikoła. Bramki Czar-
nej Husarii zdobyli: Oskar Kali-
nowski (2), Kamil Kolasiński (1), 
Igor Marcinkowski (1). Licznie 
przybyli rodzice głośno kibico-
wali swoim pociechom, dobrze 
się przy tym bawiąc. Bezpie-
czeństwa pilnował widoczny na 

zdjęciu policjant Krzysztof Kali-
nowski.

Skład Czarnej Husarii: Jakub 
Kalinowski, Bartek Rączkiewicz, 
Szymon Rosłonowski, Oskar Ka-
linowski, Arek Rudnicki, Kamil 
Kolasiński, Łukasz Jaworski, Oli-
wier Pawłowski, Kuba Antoszew-
ski, Hubert Jaworski, Bartosz In-
czewski, Mateusz Rudnicki, Igor 
Marcinkowski, Gerard Zarębski. 
Trener: Krzysztof Zarębski. Ma-
nager: Aleksandra Kalinowska.

(ak), fot. nadesłane

Młodzi zawodnicy Wichra Wielgie i Czarnej Hu-
sarii Kikół zmierzyli się w meczu sparingowym. 
Triumfowali ci ostatni.

Piłka nożna

Sparing 
młodych piłkarzy

Turniej piłki nożnej gimna-
zjalistów z  cyklu Coca-Cola Cup 
rozegrany został w  czwartek. 
W  zawodach brały udział cztery 
drużyny: PG Zbójno, PG Obrowo, 
Prywatne Gimnazjum Lipno oraz 
PG Kikół. Dwie pierwsze ekipy 
uzyskały awans do kolejnej fazy 
rozgrywek.

(ak), fot. nadesłane

Wyniki Coca-Cola Cup:

Prywatne Gimnazjum 
Lipno – PG Zbójno

(3 : 0)

PG Obrowo – PG Kikół

(0: 5)

PG Obrowo – Prywane 
Gimnazjum Lipno

(2 : 0)

PG Kikół – PG Zbójno

(3 : 0)

PG Kikół – Prywatne 
Gimnazjum Lipno

(6: 1)

PG Obrowo – PG Zbójno

(3 : 0)

Skład PG Kikół: Jakub 
Kuczkowski, Adrian Kow-
alski, Kamil Sadowski, 
Jakub Zarębski, Daniel 
Gołębiewski, Maciek Sad-
owski, Jakub Furmański, 
Mateusz Choromański, 
Dawid Szeferski, Bartek 
Chyziński, Artur Kamiński, 
Mateusz Makowski, Pa-
tryk Czerwiński. Trener: 
Krzysztof Zarębski.

1. PG Kikół 			   9 pkt. 14:1 - awans
2. PG Obrowo 		  6 pkt. 5:5 - awans
3. Prywatne Gimnazjum 	 3 pkt. 4:8
Lipno 			 
4. PG Zbójno 		  0 pkt 0:9

TABELA

Czarna Husaria z opiekunami
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Piłka nożna

Trzy punkty 
na wyjeździe
Po tęgim laniu w pierwszej kolejce na wiosnę, 
zrehabilitowali się piłkarze Wichra Wielgie, któ-
rzy w niedzielę pokonali na wyjeździe Unię Cho-
ceń 1:0. Gola zdobył Sebastian Paszyński.

Druga porażka Tłuchowii
PIŁKA NOŻNA    Po drugiej porażce na wiosnę tłuchowia-
nom humory nie dopisują. Jeśli Tłuchowia nie zacznie szyb-
ko zdobywać punktów, może grozić jej spadek

Przypomnijmy, że Tłuchowia 
była rewelacją rundy jesiennej, 
po której zajmowała piąte miej-
sce w  tabeli. Ale wysokiej pozy-
cji na wiosnę nie utrzymuje, bo 
w pierwszej kolejce przegrała 2:4 
z ostatnim w lidze Cukrownikiem 
Fabianki, a przed własną publicz-
nością wypadła jeszcze gorzej. 
Tłuchowianie ponownie weszli 
źle w mecz, tracąc szybko bram-
kę. W spotkaniu z Piastem zawa-
żył słaby pierwszy kwadrans gry. 
Potem sytuacja na boisku się wy-
równała, ale gola do szatni doło-
żyli goście i po pierwszej połowie 
było 0:2.

Po zmianie stron Tłuchowia 
rzuciła się do odrabiania strat. 
Składna akcja, kluczowe podanie 
Gaula i  strzał Paszyńskiego dały 
bramkę kontaktową już 12 minut 
po wznowieniu gry. Gospodarze 
prowadzili grę, ale cofnięta dru-
żyna z  Bądkowa wyprowadzała 
groźne kontry. Dały one gościom 
dwa kolejne gole. Obrona naszej 
ekipy nie ustrzegła się błędów. 
Gdyby nie bardzo dobra gra bram-
karza Tłuchowii Witkowskiego, 
wynik byłby jeszcze gorszy. Nie-
stety, w  kilku sytuacjach nawet 
dobrze dysponowany golkiper 
był bezradny. Na koniec meczu 

fatalne podanie Rykaczewskiego 
do bramkarza przejął napastnik 
Piasta i ustalił wynik na 1:5.

Zmarznięci kibice z Tłuchowa 
nie mieli najlepszych nastrojów. 
Wprawdzie ich zespół jest szósty 
w  tabeli A-klasy (20 punktów), 
ale różnica punktowa do drużyn 
z  dołu jest już minimalna. Nad 
przedostatnią Zgodą Chodecz 
tłuchowianie mają zaledwie 5 
punktów przewagi. Już w sobotę 
zagrają na wyjeździe z liderem ze 
Smólnika.

Tekst i fot. 
Andrzej Korpalski

Tłuchowia Tłuchowo vs 
Piast Bądkowo

1 5

Skład

Witkowski – Sadowski (75’ 
Olaszewski), Uczciwek, Zbrożek, 
Wilczyński (46’ Sulkowski) – Pa-
szyński, Rykaczewski, Oberniko-
wicz, Gaul, Sielczak (70’ Jaworski) 
– Gapiński.

Nieudany atak Paszyńskiego prawą stroną

Gospodarze próbowali zagrażać bramce gości m.in. po rzutach rożnych

Tłuchowia (na czerwono) starała się prowadzić grę, ale niewiele z tego wychodziło

Po inauguracyjnym meczu 
w  Służewie, przegranym aż 1:6, 
nastroje nie mogły być dobre. 
Wicher wzmocniony kilkoma za-
wodnikami i  po dość solidnym 
okresie przygotowawczym, liczył 
na lepszy start rundy rewanżo-
wej. Ale skoro w pierwszym me-
czu nie wyszło, trzeba było za-
brać się ostro do pracy i  szybko 
poprawić. To podopieczni trenera 
Arkadiusza Wasielewskiego uczy-
nili. W niedzielę pojechali do Cho-
cenia na mecz z zajmującą miej-
sce w środku tabeli Unią. Wygrali 
1:0.

Po pierwszej połowie było 
0:0. Oba zespoły próbowały po-
konać bramkarza rywali, ale bez 
sutku. I tak było aż do 78. minuty, 
gdy do siatki Unii trafił Sebastian 
Paszyński. Wicher mógł wygrać 
wyżej, ale zabrakło skuteczno-
ści. Najważniejsze są jednak trzy 
punkty przywiezione z  trudnego 
terenu. 

Po tej wygranej Wicher awan-

Wicher Wielgie vs
 Unia Choceń

1 0
Skład

Gębarski – Janowski, Kryger, 
Marczewski, Kurowski – 
Laskowski, Rafał Maciejewski, 
Łukasz Maciejewski, Ziemiński, 
Paszyński – Pawlicki. Zmia-
ny: Marcinkowski, Borowicz, 
Kosowski.

Przygotowania do rundy wiosennej zakończone. 
W ostatnim sparingu przed ligą dziewczęta z UKS 
Mustang Wielgie przegrały 2:6 z Notecią Inowro-
cław.

Piłka nożna

Ostatni sparing Mustanga

W  niedzielę, 29 marca, na 
stadionie MOSiR-u  Lipno UKS 
Mustang Wielgie, w  ramach 
przygotowań do sezonu III ligi 
kobiet, zmierzył się z czołowym 
zespołem grającym w  II lidze – 
Notecią Inowrocław. Wynik spa-
ringu był sprawą drugorzędną. 
Mecz zakończył się rezultatem 
2:6. Bramki dla zespołu z  Wiel-
giego strzeliły Anita Maćkiewicz 
i Agata Raczkowska. – Zmierzy-
liśmy się z bardzo wymagającym 
rywalem, który postawił twarde 
warunki. Z  przebiegu spotkania 
widoczne było to, iż pod wzglę-
dem technicznym nasz zespół 
nie ustępował przeciwniczkom, 
które wykazały się jednak więk-
szą skutecznością – mówi Mi-
chał Ziemiński, trener UKS Mu-
stang Wielgie.

Pierwszy mecz ligowy UKS 
rozegra na wyjeździe z  WAP-
em Włocławek w  weekend 11-12 
kwietnia. 

Skład zespołu: Oliwia Mizak, 

Anna Żebrowska, Kinga Mar-
chlewska, Natalia Stankiewicz, 
Zuzanna Jaskuła, Paulina Szcze-
paniak, Agata Paszyńska, Moni-
ka Pikos, Izabela Kwiatkowska, 
Anita Maćkiewicz, Magdalena 
Żebrowska, Ewelina Leśniewska, 
Ewelina Czubakowska, Aleksan-
dra Kamińska, Marta Andrzejew-
ska, Dominika Zagórska i  Agata 
Raczkowska.

(ak)

sował na siódme miejsce w tabeli 
(19 punktów). W najbliższą sobo-
tę piłkarze z  Wielgiego podejmą 
na boisku w  Teodorowie Skrwę 
Skrwilno, z  którą w  pierwszej 
rundzie wygrali 3:2. Początek me-
czu o godzinie 16.00.

(ak) 

reklama w cLI

tel. (56) 682 26 80
ZADZWOŃ

Rywale cieszą się z trzeciego gola
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Popis Wisły, 
lider A-klasy rozbity
PIŁKA NOŻNA    Póki co, bez dwóch zdań zasługują na 
miano rycerzy wiosny. Po wygranej na wyjeździe z Piastem 
Bądkowo 2:1, Wisła Dobrzyń dała koncert gry i rozbiła u sie-
bie lidera A-klasy Victorię Smólnik 5:1

Piłka nożna

Pierwszy punkt Mienia
Choć wynik mógł być jeszcze lepszy, to cieszy fakt, że piłkarze z Lipna zdo-
byli pierwszy punkt na wiosnę. Mień zremisował bezbramkowo ze Startem 
w Radziejowie.

Kibice z  Dobrzynia mieli 
w  sobotę okazję po raz pierw-
szy zobaczyć swoich pupili w ak-
cji. Jako że Wisła podejmowała 
lidera A-klasy, zmierzającą po 
awans do ligi okręgowej Victorię 
Smólnik, zapowiadało się ciężkie 
spotkanie. A przebieg gry był co 
najmniej zaskakujący. Już w  8. 
minucie prowadzenie dla gospo-
darzy zdobył Mateusz Habasiń-
ski. Co prawda rywale wyrównali 
w  30. minucie, ale to wszystko, 
na co było stać Victorię. Jeszcze 
przed przerwą trafienia zaliczyli 
ponownie Habasiński oraz Da-
mian Bukowski. 

W  drugiej połowie Wisła 
nadal kontrolowała grę. Na 4:1 
podwyższył Habasiński, komple-
tując hat-tricka. Ale Wisła wciąż 
atakowała. W  70. minucie, po 
kontrze i  faulu w  polu karnym 
gości, rzut karny wykorzystał 
Damian Bukowski. W  końcówce 
gospodarze mogli zdobyć jeszcze 
co najmniej 2-3 gole. Kolejnego 
karnego przestrzelił Bukowski. 
W ostatnich minutach z najbliż-
szej odległości, w sytuacji jeden 
na jeden, po podaniu Habasiń-
skiego nie trafił Wiliński. Mimo 
to wszyscy w Dobrzyniu byli po 
meczu bardzo szczęśliwi, w tym 

głośno dopingujący swoich kibi-
ce.

– To był mecz z  liderem. 
Rywale też mieli swoje sytuacje 
w pierwszej połowie, gdy wynik 
nie był jeszcze taki wysoki. Start 
jest bardzo ważny, szczególnie 
w naszej sytuacji, gdy tak bardzo 
potrzebujemy punktów. Teraz 
udało się je zabrać liderowi ligi, 
co cieszy szczególnie – powie-
dział tuż po spotkaniu trener 
Wisły Jarosław Grzesiak.

Za nami dopiero dwie kolej-
ki, ale póki co Wisła prezentuje 
się zdecydowanie najlepiej spo-
śród drużyn z  naszego regionu. 
Jeśli wysoka forma zostanie 
utrzymana, jest szansa na miej-
sce w  górnej połówce tabeli. 
Skąd taka zwyżka formy? – Mie-
liśmy kilka treningów wytrzy-
małościowych, to pomaga. Przy 
regularnych treningach możemy 
poprawiać grę. Ważne są powro-
ty zawodników, bo Piotrek Dzier-
żanowski, Damian Bukowski czy 
Sławek Szajgicki zdecydowanie 
podnoszą jakość gry. Zobaczymy 
jak będzie to dalej wyglądać, oby 
dobra passa trwała jak najdłużej. 
W  Chodczu też jesteśmy w  sta-
nie zawalczyć o punkty – dodaje 
Grzesiak.

Wisła Dobrzyń 
vs. 

Viktoria Smólnik 

2 (3 : 1) 1

Skład

Skład Wisły: Gitner - Juliusz 
Habasiński, Frelichowski, Ła-
biszewski – Jasiński, Dzierża-
nowski, Nowakowski, Kwiat-
kowski, Szajgicki – Mateusz 
Habasiński, Bukowski. Zmiany: 
Wiliński i Górecki.

Gole

Habasiński (3), Bukowski (2)

Po tym meczu Wisła awan-
sowała na 10. miejsce w  tabeli 
(18 punktów). W najbliższą sobo-
tę zagra w Chodczu z  trzynastą 
w  tabeli Zgodą. Będzie fawory-
tem.

Tekst i fot. 
Andrzej Korpalski

Damian Bukowski podwyższył z rzutu karnego na 5:1

…i podziękowali im za doping

Po ostatnim gwizdku nasi piłkarze świętowali wspólnie z kibicami…

W pierwszej wiosennej ko-
lejce Mień przegrał 0:1 w Brzy-
skorzystewku i był to wynik pe-
chowy, bo spokojnie można było 
wywieźć remis. Nie udało się i 
pierwszych punktów lipnowianie 
musieli szukać na boisku obecnie 
trzeciej drużyny ligi okręgowej, 
czyli Startu Radziejów. Co szcze-
gólnie cieszy, udało się zagrać na 
przysłowiowe zero z tyłu, czyli nie 
stracić gola. – Jest pewien niedo-
syt, bo mieliśmy jednak więcej z 
gry. Start także miał swoje sytu-
acje, ale nasze były bardziej kla-
rowne,  m. in. słupek i poprzecz-
ka. Można powiedzieć, że znowu 
zabrakło nam trochę szczęścia 
– komentuje Jarosław Ciemiecki, 
prezes Mienia Lipno.

Wynik bezbramkowy sprawił, 
że Mień utrzymał się na dotych-
czasowym, dwunastym miejscu 
(21 punktów) w tabeli okręgówki. 
Ale rywale w walce o utrzymanie 
także zdobywali punkty, dlatego 
nasz zespół musi się mocno sprę-
żyć. 

W Wielką Sobotę Mień zagra 
po raz pierwszy w tym roku u sie-
bie. Początek meczu ze Zdrojem 
Ciechocinek (9. miejsce w lidze) 
o godzinie 15.00. Jesienią w Cie-
chocinku Mień wywalczył punkt 
po remisie 0:0. Czy teraz wreszcie 
uda się przełamać i zdobyć gola? 
Przeczytacie o tym w najbliższym 
CLI.

 (ak)

Mień Lipno 
vs.

 Start Radziejów

0 (0: 0) 0

Skład

Małecki – Dorsz, Gracyk, 
Obermeler, Strużyna – 
Gołębiewski, Kleczkowski, 
Cywiński, Borowiecki (75’ 
Kozicki) – Kępiński i Witecki
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